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Praga, w marcu.

Piękny Swaythling Cup, zdobyła poraź pierw­
szy, po denerwującej, w sumie blisko dziesięć go­
dzin trwającej walce — Austrja, zwyciężając Ru­
munię, w ogólnym stosunku 5:4. Sukces ten sym­
patyczni Austriacy zawdzięczają w pierwszym 
rzędzie... Polsce, która im oczy otworzyła na wła­
ściwą taktykę zduszenia defensywy przykrego 
przeciwnika. Swój sukces zawdzięczają Austrja- 
ey pozą tępi

Polakowi Bergmanowi,
który zdobył wszystkie trzy możliwe punkty. — 
Mecz miał przebieg wysoce denerwujący i przez 
brak tempa stał się widowiskiem nużącem, Roz­
poczęto go od stanu 2:2, przyczem faworytami 
byli w’ dalszym ciągu Rumuni. Piątą grę roze­
grali Paneth i Góbel. Nadspodziewane łatwe zwy­
cięstwo 21:0 i 21:10 odniósł Paneth, tak, że /?«- 
munja prowadziła 3:2. Szansę wyrównał Liebster, 
bijąc zdecydowanie Marina 21:13, 23:21. Po sió- 
dnej grze znów Rumunia prowadzi, Viadone wy­
grał bowiem pojedynek z najsłabszym z Austria­
ków Góhlem 21:19, 13:21, 21:12, ale po następnej 
partji Bergman-Marin, stan meczu jest znów nie­
rozstrzygnięty; Polak wygra! w stos. 21:19 i 21:16. 
Decydującą i najbardziej przez to denerwującą 
partję rozegrali Liebster i Paneth. Po nierównej 
walce, wygrywa Liebster 21:15, 8:21, 21:10 i jako 
bohater dnia podrzucany jest przez swych adhe­
rentów w górę.

Mistrzostwo świata zdobyła Austrja.
Tytułu mistrzowskiego bronić będzie u siebie, we 
Wiedniu.

* * *
Druga część mistrzostw świata w tenisie stoło- 

przyniosły Polsce olbrzymi sukces
w postaci zdobycia tytułu wicemistrza .świata 
przez Ehrlicha, dlatego zasługują, mimo upływu 
kilku dni czasu na obszerniejsze omówienie.

Ehrlich stanął pewmie na czele swojej grupy,, 
bijąc kolejno Fleischnera (Czeebosl.) 3:0 (21:11, 
21:14, 21:10), Lazara (Jugosł.) 3:1 (21:15, 16:21, 
22:20, 22:20) i Tobiascha (Czeehosł.) 3:2 (17:21, 
21:6, 16:21, 21:7, 2.1:13) poczem w ósemce finałowej 
spotkał się z reprezentacyjnym Puną (Czech.), 
którego zwyciężył niespodziewanie łatwo 3:0 
(22:20, 21:16 i 23:21). Vana uprzednio wyelimino­
wał francuskiego mulata Dubouilla 3:0, a jeszcze 
wcześniej był bohaterem oryginalnego zajścia. — 
Przeciwnikiem jego był wcale dobry Zdarski, 
również Czech. Kiedy w piątym secie, Zdarski 
miał meczbola, prowadząc z różnicą pięciu piłek 
i zwycięstwo jego nad ulubieńcem publiczności 
nie mogło już ulegać wątpliwości, Czesi zaaran­
żowali niesportowe widowisko, zmuszając Zdar- 
skiego do skreczowania na rzecz Fani. Sprawa 
oparła się o jury międzynarodowe.

W ćwierćfinale przeciwnikiem Ehrlicha był 
Amerykanin Marsćhal, którego droga do tego 
spotkania była wyjątkowo łatwa. Po drodze sprzą­
tnął on Polaków i Węgra Borosa, z którym Ehr­
lich przed kilkoma miesiącami przegrał w Buda­
peszcie. Marschala pokonał Ehrlich 21:9, 21:19 i 
24:22.

Mecz ten poprzedził incydent, wywołany przez 
histerycznego Amerykanina, który chcial konie­
cznie grać na jednym, angielskim stole „Tema- 
Extra“, choć mecz został wyznaczony na inny stół. 
Nie można było przekonać Marschala, że niema 
racji i o stole zadecydowało losowanie, które wy- 
padło po myśli Ehrlicha.

W półfinale Ehrlich walczył z Bergmanem — 
który, jak wiadomo, jest obywatelem polskim. — 
Bergman wykończył przedtem Niemca Mauritza, 
który przy całym swoim prymitywizmie odniósł 
zwycięstwo nad Szabadosem, a następnie pokonał 
Anglika Haydona., co ocenić należy jako warto­
ściowy sukces. Wspomnieć tu należy, że Haydon 
wyeliminował przedtem Węgra. Bellaka. łatwo. — 
Półfinał Ehrlich-Bergman rozstrzygnął dla siebie 
nasz reprezentant bez zastrzeżeń, kwalifikując się 
do finału. । ,

W drugiej połówce tabeli, wspaniale zastarto- 
wał mistrz Polski Gutek, który uokonal kolejno 
Weibachera (Jugosł.) 3:1 (21:9, 12:21, 21:16, 21:17), 
następnie Bebestaka (Czech.) 3:2, 21:8, 19:21, 21:9, 
19:21, 21:15) i klasowego Pivetza (Czech.) 3:1 (21:18, 
20:22, 21:17), co było dużą niespodzianką.

Na swą dalszą kolejkę, musiał Gutek długo cze­
kać, walczył bowiem Rumun Marin z Francuzem 
Hagenauerem.

Po siedmiu godzinach 
skandalicznego „cykania*1, jury zdecydowało się 
na wkroczenie i dano zawodnikom pół godziny 
czasu na rozstrzygnięcie pojedynku. Zawodnicy 
woleli inne wyjście z sytuacji, mianowicie loso­
wanie szczęśliwszym okazał się Marin, którego 
Gutek „wykończył" w kwandrans 3:0 (21:8, 21:16. 
21:14.

W ćwierćfinale Gutek spotkał się z Kolarzem 
(Czech.), który uprzednio stoczył najładniejszą bo­
dajże partję turnieju z Kellenem (Węgry), bijąc 
go po wyrównanym przebiegu 8:2 i wygrał jesz­
cze z Nowakiem (Czech.).

wym — konkurencje jednostkowe i dwójkowe we 
wszystkich możliwych warjantaeh, miały podo­
bnie zresztą jak część pierwsza — konkurencje ze­
społowe

przebieg zupełnie nieoczekiwany.
W historji tenisa stołowego nie było dotąd wy­
padku, aby w finale mistrzostw świata, obojętnie 
jakiej konkurencji zabrakło Węgra i zdawało się, 
że i w Pradze będą Węgrzy faworytami, tymcza­
sem stolica Czechosłowacji, gdzie już raz — w r. 
1932 — stracili w finale tylu! drużynowego mi­
strza na rzecz gospodarzy,

stała się ieh Sedanein.
Conajglośniejsze nazwiska, jak Barna, Szabados, 
Hazi, Kellen, Lovaszy, Fóldi i Sarossi — wszystko 
gracze klasowi, poodpadali już w pierwszej kolej­
ce, jeden Bellak utrzymał się na powierzchni je­
dną rundę dłużej, a jeden nieznany zupełnie na 
stole międzynarodowym, junjorek — Soos wy­
windował się do półfinału, ale na niego nie liczyli 
przede w szystkiem sami Węgrzy. Niespodzianka 
jaką zrobił, bije — co najlepsze — samych Wę­
grów, którzy zahypnotyzowani w trójce swych 
muszkieterów: Barna, Szabados. Bellak niechętnie 
widzieli u siebie młodzika Soosa, który znalazł 
się w Pradze dzięki pomocy klubu, a nie związku.

Niepowodzenie panów szły w parze z porażka­
mi pań, tak, że bilans dla Węgrów’ jest specjal­
nie bolesny, a jedyną satysfakcją będzie dla nich 
przekonanie, że pod względem piękna gry, nikt 
z nimi nie może się równać. Taki Barna, mimo 
straty po Męcin latach tytułu mistrza świata, po­
zostanie jednak najgodniejszym reprezentantem 
tej gałęzi sportu.

Mistrzostwa indywidualne panów

Mecz Gutek-Kolarz. zapowiadał się dla nas obie­
cująco. Po wspanialej grze Gutek wywalczył 
pierwszego seta, w drugim był stale stroną ataku­
jącą i choć przegrał go, miał jeszcze w trzecim 
duże szanse na wygranie meczu. W tym momen­
cie v

przychodzi Kolarzowi z pomocą publiczność, 
która go dopinguje, a przeszkadza Polakowi. Osta­
tecznie wygrał o kilka klas bardziej dojrzały pod 
względem rutyny Kolarz,

W półfinale przeciwnikiem Kolarza byl Węgier 
Soos. rewelacyjny zawodnik mistrzostw, zwycię­
zca Barny.

Soos wyeliminował Banię łatwo 3:0, 
który miał za sobą zwycięski mecz z Finkelstei- 
nem, Polak wypadl na tlę b, mistrza świata nąd-

Kongres tenisa stołowego
Slowo: „ping-pong“ zostało oficjalnie skreślone 

z terminologji sportowej. Międzynarodowa Fede­
racja Tenisa Stołowego na kongresie, który odbył 
się w Pradze, postanowiła zakazać używania tego 
słowa, które posiada licencję prawnie zastrzeżoną. 
Najstarsza w świecie firma, artykułów John Ja- 
ques i Syn w Londynie nazwala produkowane 
przez siebie małe piłeczki celuloidowe „ping-pong" 
i nazwę tę zarejestrowała i zrobiła na tem kolo­
salny majątek.

Przed kilkudziesięciu laty firma Jaąues sprze­
dała licencję swą na Amerykę firmie Parker Bro­
thers w Salem (stan Massachusets), która w r. ub. 
wytoczyła jakiemuś klubowi czy też związkowi 
sprawę sądowa, za używanie tego terminu i spra­
wę wygrała. Tu należy wyjaśnić, że turniej roz­
grywany byl innemi piłkami i stąd ten proces. 
Dla uniknięcia w przyszłości podobnych wypad­
ków, ITTF powziął oficjalną uchwałę o wycofa­
niu tego słowa.

Uczestnicy turnieju tenisa stołowego o mistrzostwo świata. Od lewej: Bergman, który przyczynił się walnie do 
zdobycia mistrzostwa zespołowego przez Austrję, wicemistrz świata lihrlich (Polska) i mistrz Polski (Gutek).

spodziewanie korzystnie i przegrał w czterech se­
tach (26:24, 13:21, 13:21, 14:21). Soos pokonał nastę­
pnie Anglika Hyde i Łotysza Joffe. Mecz Kolarz- 
Soos rozstrzygnęła większa rutyna Czecha i po­
moc publiczności, która zawsze widziała tylko 
swego zawodnika.

Tak więc do finału mistrzostw świata doszli po 
raz pierwszy w historji ping-póngu

Polak Ehrlich i Czech Kolarz.
Mecz miał przebieg wysoce denerwujący i gdyby 
nie pomoc publiczności, Ehrlich, który grał bar­
dzo ostrożnie, byłby mistrzem świata. Wygrał 
Kolarz w pięciu setach. Wicemistrzostwo świata 
zdobył Ehrlich, trzeciem miejscem nodzielili się: 
Soos (Węgry) i Bergman (Austrja).

Pozostałe gry
W grze podwójnej panów, niespodzianką było 

wyeliminowanie zaraz w pierwszym kole mi­
strzowskiej pary świata Barna Szabados przez 
parę francuską Hagenauer, Bedoc. Tytuł mi­
strzowski przy pad! parze amerykańskiej Blattner, 
Mac Ciurę, która była jeszcze najciekawszą kom­
binacją. W finale zwyciężyli Amerykanie parę 
czeską: Kolarz-Petricek.

W grze pojedynczej pań, zaszła zmiana na mi­
strzowskim tronie. Zajęła go obecnie siedemnasto­
letnia Amerykanka. Ruth Hughes Aarons, która 
może niema tej pewności mierzenia co Kettnero- 
wa, ale jej gra jest bardziej efektowna. Kiedy w 
półfinale zgrabna Amerykanka pobiła w pięciu se­
tach Czeszkę, pierwsze miejsce było rozstrzygnię­
te, Niemka Krcbsbaeh nie przedstawiała już takiej 
przeszkody, co świetna Kettnerka. Jeżeli mówić o 
niespodziankach, to nie liczono się wcale z możli­
wością zwycięstwa Czeszki Smidowej nad Węgier­
ką Magda Gall.

W grze podwójnej pań do finału doszły dwie p<- 
ry czeskie: Ketnerira, Smidora oraz Fotrubcona 
i Dept tri sona (zwyciężyły parę węgierską Med- 
nyanszky, Gall). Tytuł mistrzowski przyparli za­
służenie, najlepszej parze, Ketneroaej i Smi- 
dorej. ,

Gra podwójna, mieszana nie została ukończona. 
Ehrlich miał za partnerkę Czeszkę Brunorą i mi­
mo słabej jej gry zaszedł aż do ćwierćfinału i miał 
szanse na dalsze powodzenie, gdyby nie nagle, ta­
jemnicze niestawienie się na start Braunowej. 
W pierwszej .swej walce, para polsko-czeska poko­
nała parę czeską Svoboda, Holubkova 3:1, a na­
stępnie mistrzowską parę angielską Haydon, Os- 
born, również 3:1.

Turniej pocieszenia wygrał Rumun Paneth, Po­
lacy: Gutek i Finkełstein, którzy mieliby niewąt­
pliwie dużo do powiedzenia — w turnieju tym nie 
brali udziału. L,

W poniedziałek wyjeżdżają do Ameryki na dłuż­
sze, gdyż dwumiesięczne tournee: Barna i Hay­
don. Wyjeżdżają z Cherbourga na statku „Dcutsch- 
land“ razem z ekspedycją amerykańską. Kapitan 
drużyny amerykańskiej Sidney Biddel zaprosił 
na jesień Czeszkę Kettneroną i Polaka Ehrlicha. 
Przed wyjazdem do Ameryki, Ehrlich odbędzie 
wielkie tournee po Anglji, gdzie ma już wyrobio­
ną markę.

* * *
Pierwszy w historji sportu polskiego mecz Li­

twa—Polska rozegrany został w Pradze na mi­
strzostwach ping-pongowyeh. Nasi sąsiedzi dosta­
li baty, aż się kurzyło. 5:0 dla Polski, a pamiętać 
trzeba, że Litwa pokonała Francję, z którą Pol­
ska tak pechowo zagrała. Jest rzeczą inną fakt, 
że Francja nigdy jeszcze z Litwą nie wygrała 
że to prawo serji powtarza się od kilku lat na 
wszystkich mistrzostwach świata.
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Austria—Czechosłowacja w piłce nożnej 1:1 (0:0) lonini, chcąc znaleźć jakiejś wyjście. Po długich pertrak­
tacjach bierze do usl gwizdek sędzia linjowy.

Nie zrobił jednak z niego użytku ani razu.
Wiedeń, 22 marca. (Tel) Nowe rozgrywki pił­

karskie o puhar Europy, którego obrońcą są Wło­
chy, otwarte zostały w niedzielę w Wiedniu w obe­
cności 45.000 widzów spotkaniem między Austrją 
i Czechosłowacją. Po nader emocjonującej grze 
mecz zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1 (0:0).

Jest to już czwarty zrzędu wynik nierozstrzyg­
nięty pomiędzy reprezentacjami obu krajów.

Czesi grali w pierwszej plowie z wiatrem i ze 
słońcem i zmiejsea też natarli silnie. Po pewnym 
czasie jednak doszli do głosu Austrjacy. Przed 
obu bramkami było' moc dramatycznych sytuacyj, 
żadna z nich jednak nie przyniosła do pauzy re­
zultatu bramkowego.

Po zmianie stron, w 14 min. Czesi uzyskali „pro­
wadzenie''. Prawoskrzydłowy Faszinek, po pięk­
nym przeboju, oddal piłkę we właściwym momen­
cie środkowemu napastnikowi Zajiczkowi, który 
z bliskiej odległości ostrym strzałem zdobywa

Boisko czu ring?
Nicbsjwcstij skandal

Paryż, w manii.
Międzynarodowy mecz między ekipami Paryża i Mon- 

!evideo zostanie wyryty głębokiemi zgłoskami w hisłorji 
piłki irożnej. Tak skandalicznego spotkania nie oglądał 
Paryż jeszcze nigdy, a wątpię czy podobne wypadki zda­
rzały się woigćłle na boiskach europejskich. Może tam, 
w południowej Ameryce, historje takie są na porządku 
dziennym, tu jednak przyłączamy się do krzyku 40 tysięcy 
widzów, wypełniających Stadion i krzyczymy gromkim 
glosom: skandal, skandal i jeszcze raz skandal.

Czy to byli napewno mistrzowie olimpijscy?
Zespół Miomlteviideo, a właściwie reprezentacja Urugwaju, 

gdyż składa się ona ze sławnych internacjonałów najlep­
szych klubów: „Sacionid", „Penarol“ i „Iłiucr Platę", za­
witała do Europy, poprzedzona wielką reklamą.

Właściwie zaś tą reiklamą jest jej sława. Dwa razy 
zwycięzcy 'o!'mpijsfcy, zwycięzcy „Coupe du Monde" w 
roku 1930, a ostatnio pogromcy Argentyny. Na 36 spo­
tkań m: .dzynarodowyćh 30 wygranych, dwa nierozegrane, 
a tytko cztery przegrane. Gzy wyniki nie mówią już same 
za siebie? Czy od tak''c.h mistrzów .nie mieliśmy- prawa 
spodziewać się czegoś nadzwyczajnego? Pokazali mam co- 
prawda rzeczy nadzwyczajne, w zupełnie jednak innym 
sensie i zupełnie nieoczekiwane.

Cheieliśmy zobaczyć piękną grę, — zademonstrowano 
nam iprzeciękność. Cheieliśmy ujrzeć pra wdziwy fodtball — 
pokazano nam boks.

Gdy w pasiatych koszulkach biało-czerwonych gracze 
Urugwaju wbiegli na boiilsko i w oryginalny sposób ustia- 
wiwlszy się .wkoło ma środku boiska, przywitali publicz­
ność, ta zgotowała :m długą i serdeczną owację. Gdy jed­
nak 'w parę iminuł 'później dali próbki swej brutalności 
i niesportowego zachowania, ma trybunach wybuchły 

pierwsze okrzyki oburzenia
i n/ezadawłenia, które wkrótce przelkszlałciły się w nie 
ludzki ryk, trwający' ■Ufieprzepwańie do końca meczu.

Incydenty rozpoczęły .się już w pierwszych minutach. 
Nie upłynął jeszcze kwadrans, a już dwóch graczy mu­
siano znieść z boiska, na skutek brutalnych „fauli", spo­
wodowanych przez gości. Ciekawie zapowiadające się spo­
tkanie traci na wartości od chwili, gdy Urugwajczycy 
przestoją zajmować się piłką, polując tylko ma przeciwni­
ków.

-.Trup pada gęsto**.
Skutki tego są takie, że gwizdek sędziego przerywa grę 

co chwila, a sanitariusze nie opuszczają prawie boiska. 
Gdy wreszcie .po jednym z wypadków sędzia decyduje się 
za 'niebezpieczną i niedozwoloną grę usunąć z boiska środ­
kowego napastnika, czarnego Feitito,

wynika bójka między graczami.
Jeden za wszystkich, wjszyscy za jednego. W myśl tej 
zasady koledzy ujmują się za murzynem, który nie chce 
zastosować się do polecenia sędziego. „.Sympatyczni go­
ście" uznali, że golami i .dla tutejszych niezrozumiałenii 
słowami nie dojdą do porozumienia, puścili więc w ruch 
pięśoie.

W7 jednej chwili zakotłowało się na boisku, jak w mro­
wisku, kto nwigt, leciał rozbrajać walczących. Całe szczę­
ście, że dzięki ochronnym drutom kolczastym, założonym 
ośtatnio w „Parć des Prrnces", nie doszło do wtaągniięcia 
na boisko publicziności. Podniecenie i oburzenie było lak 
wielkie, że z pewnością nie obyłoby się wtedy bez wy- 
paidlkńw śmiertelnych.

Po kilkunastu dopiero minutach udało się policjan­
tom ,sędziom, fotografom i kibicom „sfłumiić powstanie" 
i uprowadzić z boiska dzikiego murzyna. Po wtelkich tar­
gach gra potoczyła się nadał, lecz uąpróżno oczekiwaliś­
my gry w piłkę nożną. Nic dziwnego, że w tych warun­
kach nie padła ani jedna bramka.

Po przerwie długo muśiała czekać drużyna Paryża na 
powrót Urugwaju. Pauza trwała już przeszło dwadzieścia 
mnut, to też poważnie zaniepokojona publiczność zaczęła 
na głos

domagać się zwrotu za bilety.
Wreszcie ukazały się jednak biało-czerwone koszulki, 

witane memilknącym gwizdem.
Mietliśmy nadzieję, że po przewie, po interwencjach w 

szaitni obecnego na meczu posła urugwajskiego, obraz gry 
zmieni się .nieco. Ale gdzietam. Te same „faule", >te same 
kłótnie 'z arbitrem, ta sama wyzywająca bruHałnaść.

Spotkanie robi się na chwilę interesujące, gdy Paryża- 

bramkę. Austrjacy odpowiadają natychmiast 
gwaltownemi kontratakami i w 28 min. pada wy­
równanie. Prawny obrońca czeski Burger zatrzy­
ma! przeciwnika rękami, za co sędzia włoski Mat- 
tea zarządził rzut karny przeciwko Czechom. Bi- 
can umieszcza piłkę strzałem nie do obrony w 
bramce Planicki.

Rozpoczyna się teraz zacięta walka o zwycięski 
punkt, przyczem Austrjacy mieli pod koniec 
lepsze pozycje podbramkowe, nie umieli ich jed­
nak wykorzystać.

Przy stanie 1:1 sędzia dał znak na zakończenie 
gry.

Drużyny wystąpiły w nast. składach: Austria: 
Raftl, Sesta, Schmaus, Urbanek, Smistik, Gall, 
Zischek, Hanreiter, Bican, Hahneman, Vogl. — 
Czechosłowacja: Planicka, Burger, Ctyroky, Ko- 
stalek. Boueek, Srbek, Faszinek, Bradae, Zajiczek, 
Nejedly, Puc. . i

piłlcarski w Paryżu
nie, wykorzystując inieporozmnienie obrońcy z bramka­
rzem, zdobywa ją pierwszą bramkę dnia. W tej samej mi­
nucie piłka, przeprowadzona pięknemi passami ze środka 
boiska, grzęźnie w bramce, brortinnej przez sławnego Hi- 
dena. Radość wśród gości z powodu wyrównania jest lak 
wielka, że szczęśliwego Strzelca obcałowują nie tylko 
wszyscy koledzy z brairikarziini na czele, ale <na boisko 
wpada usunięty przed przerwą czarny Feitito, którego nie 
zdołali powstrzymać kontrolerzy i i on również czuje się 
w obowiązku złożyć gratulacje.

T-e krótkie chwile stpoułtowe
przerywa jednak wkrótce nowy incydent.

Sttoancio, dwudziestoletni bramkarz Monleńdeo. kopie 
kilkakrotnie atakującego go napastnika paryskiego, za co 
sędzia dyktuje rzut karny. 1 znów

krew południowa zagrała w żyłach,
znów pięściami domagano się cofnięcia w ich mniema­
li'u .niesprawiedliwęgo wyroku.

Po icja jest zmuszana po raz drugi interweniować, druty 
kolczaste lerwo wytrzymują napór rozwścieczonych tłu­
mów.

W trakcie tej bójki
sędzia belgijski Baert zostaje z całej siły 

kopnięty
przez jednego z graczy dzikiego zespołu i kulejąc ostenta­
cyjnie opuszcza boisko, co jeszcze bardziej pogarsza sy­
tuację. Niewiadomo, co robić?

Piairyżanie
tnie chcą kończyć meczu,

zakłopotani kierownicy i różni prezesi latają, jak aieprzy-

Sprawą oczywiście także zainteresował się poseł Uru­
gwaju w Paryżu, minister Gaani, który wydał nakaz na­
tychmiastowego powrotu niedyscypłinowanej drużyny do 
kraju. Tak więc występ .piłkarzy Urugwaju stał się rze­
czywiście sensacją, ale nieco innego pokroju, niż się spo­
dziewano. Oby takich sensacyj było jak najmniej!

Arsenał i Sheffield United finalistami pubaru Anglji
Londyn 21 marca (tel.). Rozgrywki półfinało­

we o puhar Anglji wzbudziły znowu rekordowe 
zainteresowanie wśród publiczności. W Hudders- 
field, gdzie rozegrano mecz Arsenał — Grimsby 
lown zebrało się około 50.000 widzów. Zwyciężył 
Arsenał 1:0 kwalifikując się do finału wraz z 
Sheffield United, który pokonał Fulham 2:1. Fi­
na! zostanie rozegrany 25 kwietnia na stadjonie 
a embley w Londynie.

Równocześnie rozegrano kilka meczów ligo­
wych. Rozgrywki te stają się znowu ciekawsze, 
gdyż leader tabeli Sunderland znowu przegrał i

PZU grzęd Mieni zadaniem u Ml sedMlej
Kraków, 23 marca.

trwający już od kilku tygodni spór pomiędzy 
Polsktm Związkiem Piłki Nożnej a Polakiem Ko­
legium Sędziów trwa nadal, a nawet — jak przy­
puszczać można — zaogni się w najbliższych ty­
godniach. Dn. 29 marca bowiem odbędzie się wal­
ne zgromadzenie Polskiego Kolegjum, mające za­
decydować o swem stanowisku do uchwały wal-

zebrania PZPN-u, w myśl której miałoby 
do.isc do likwidacji PKS-u i przejęcia jego agend 
przez Wydział Spraw Sędziowskich PZPN-u (któ­
rego przewodniczącym wybrano p. Fr. Jachiecia). 

Ponieważ jednak wszystkie niemal walne ze­
brania okręgowych kolegjów sędziowskich, które 
już sie odbyły, uchwaliły bronić autonomii sę­
dziowskiej i nie godzić się na. -podporządkowanie 
się Wydziałowi Spraw Sędziowskich PZPN-u, 
przeto przewidzieć można, iż w najbliższych ty­
godniach dojdzie do usunięcia się sędziów w wie­
lu okręgach piłkarskich, a tem samem nastąpią 
wielkie trudności w obsadzie zawodów, których 
normalność stanie pod znakiem zapytania.

W szczególności tylko okręgi krakowski i ślą­
ski wypowiedziały się całkowicie i jednomyślnie 
-za podporządkowaniem sie całkowitem PZPN-owi, 
Lwów ma jeszcze pewne zastrzeżenia, podczas gdy 
cala reszta postanowiła za wszelką cenę bronić 
autonomii sędziowskiej. Do uchwał opozycyjnych 

(idy 'bowiem miano strzelać tego nieszczęsnego karnego, 
obaj obrońcy, mimo protestu sędziego, stanęli kolo słup­
ków bramkowych. Widząc więc, że i om nic nie wskóra 
przeciw pozbawianym wszelkiej subordy nacji graczom, 
śladem Baerta, zrzekł się sędziowania.

.Z opresji wyratował organizatorów Duhurt, naturali- 
zowany Urugwajeżyk, grający od kilku lat w francuskim 
klubiie „Sochau.x“. On jeden nie przestraszył się swych ro­
daków, podejmując się doprowadzenia do końca' tego nie­
zwykłego, smutnego spotkania. Trzeba przyznać, że spisał 
■się dzielnie, bo.,, niedopuścil do ponownych bójek, a to 
było sztuką nieładu. Z karnego Francuzi nie skorzystali 
Nie wiem ozy dlatego, by załagodzić sytuację, czy ze stra­
chu, co potem nastąpi, czy wreszcie dla podkreślenia, że 
nie zależy im na zwycięstwie, dość, że egzekutor nie Strze­
lał, tylko poda! bramkarzowi piłkę. Gdy wreszcie rozległ 
się końcowy gwizdek, wszyscy odetchnęli z ulgą.

Okryci hańbą, wśród alktonipainjamentu nieludzkiego ry­
ku, opuszczali mistrzowie olimpijscy boisko

pod silną eskortą policji,
a gdy wchodzili do podziemnego przejścia, pluto im na 
głowy i obrzucano w.szystkieni, co pod rękę popadlo.

Tak skończył się pierwszy turniejowy mecz na ziemi 
europejskiej. Czekajmy teraz na meldunki z Sofj.i, Bel­
gradu, Stambułu, Zurychu i wszystkich miast objętych 
programem wielkiego turnieju. Mie.jmy jednak nadzieję, 
że podobne skandale nie będą już miały miejsca, a incy­
denty paryskie były spowodowane dziwnym sposobem 
■wyładowania energii po długiej bezczynności na okręcie.

Z krytyki sportowej na szczęście możemy w spra­
wozdaniu tem zrezygnować, gdyż spotkania tego nie moż­
na nazwać meczem pitki .nożnej. W nielicznych momen­
tach, w których goście igrali**, podziwiialiśmy kilku ich 
■graczy, naogół wypadli oni jednak bardzo przeciętnie. — 
Francuzi grali bardzo ofiarnie i górowali zdecydowanie. 
W niezwykłych tych warunkach myśleli raczej o swej 
skórze, niż o zwycięstwie, które powinno im przypaść 
z różnicą conajmniej dwóch bramek.

Rn-wicz.* * *
Paryż, 22 marca (Tel). Brutalny postępek urugwajskich 

piłkarzy w Paryżu nie pozostał bez. konsekwencyj. Zarząd 
okręgu paryskiego poprostu wezwał piłkarzy amerykań­
skich do opuszczenia Francji i nie pozwala na żadne do­
datkowe gry tej drużyny. Afera nabiera na rozgłosie, gdyż 
także i Marsy!ja, gdzie Urugwaj miał grać, odmówiła 
mecz, podobnie, jak i Hołandja, gdzie LTugwajczycy byli 
Baproszeni.

Równocześnie do FIFA Francuski Związek Piłkarski 
złożył energiczny protest przeciwko postępowaniu piłka­
rzy urugwajskich. Podobny protest wpłynął także ze 
sitinony Belgijskiego Związku Piłkarskiego, który wystę­
puje w imieniu pobitego sędziego Baerta.

różnica dzieląca go od najbliższego przeciwnika 
tj. Huddersfield Town i Derby County zmalała 
do 7 punktów.

Wyniki meczów były nast.: Derby County — 
Birmingham 3:2, Błackburn Rovers-Middles- 
brough 2:2, Chelsea — Aston Villa 1:0, Leeds Uni­
ted — Portsmouth 1:0, Wolverhampton Wandę- 
rers — Liverpool 2:0, Manchester City — Bolton 
Wanderers 7:0, Stoke City — Huddersfield Town 
1:0, Brentford — Sunderland 3:1, Preston Nor- 
thend — Westbromwich Albion 4:2,

Kolegiów warszawskiego, pomorskiego, stanisła­
wowskiego, poznańskiego^ białostockiego i wołyń­
skiego dołączyły sie jeszcze uchwały w obronie 
zagrożonej autonomii ze strony Kolegjów łódz­
kiego, lubelskiego i kieleckiego.

Zdaje sie, iż pewne ustępstwa ze strony PZPN-u, 
dotyczące spraw personalnych (jak osoba prze­
wodniczącego W. S. S. PZPN-u), dalej inne ure­
gulowanie kwestyj dyscyplinarnych i finanso­
wych mogłoby doprowadzić do załagodzenia całe­
go konfliktu, który w interesie naszego pilkarstwa 
jest wysoce niepożądany.

Może jeszcze w ostatniej chwili uda się roz- 
ważniejszym czynnikom doprowadzić do porozu­
mienia. * * *

Jak się dowiadujemy, PZPN czyni przygotowa­
nia na wypadek, gdyby sędziowie nie zastosowali 
się do uchwał jego walnego zgromadzenia i za­
rządzili bojkot zawodów. PZPN ma być zdecydo­
wany do założenia własnych Kolegjów sędziow­
skich drogą egzaminowania nowych arbitrów, po­
wołania dawnych sędziów i dawnych graczy oraz 
przystąpi podobno do skreślenia tych sędziów, 
którzy nie wstąpią do jego organizacji, podległej 
W. S. 8. PZPN-u.
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SEZON PIŁKARSKI POZNANIA
POD ZNAKIEM WALKI H. C. P.-LEGJA

Poznań, w marcu.
Za tydzień piłkarze poznańskiej klasy A staną do wio­

sennej seirji walk o tytuł mistrza okręgu. Jest to druga 
serja rozgrywek, a zatem decydująca o tytule mistrza, 
który stanie następnie do dalszych zmagań o wejście do 
naszej ekstraklasy — Ligi.

Do drugiej serji rozgrywek, większość drużyn czoło­
wych naszego okręgu staje w różnym stopniu przygoto­
waną. Nie wszystkie zespoły miały możność trenowania 
pod okiem trenera piłkarskiego, większość, zwłaszcza 
przed wyjściem na boiska, co w Poznańskiem miało miej­
sce dość wcześnie, starała się przeprowadzić przynajmniej 
suchą zaprawę kondycyjną. Piłkarze korzystali z pomo­
cy różnych ośrodków wychowania fizycznego, prowadzo­
nych przez instruktorów tak oficerów jak i podoficerów. 
Należy się przeto spodziewać od pierwszego dnia mi­
strzostw okręgowych zaciętych walk.

Obecnie na czele tabeli rozgrywek stoi silna drużyna
Klubu Sportowego H. Cegielski,

która legitymuje się 16 punktami i stos, bramek 33:11 wo­
bec Legji, mistrza okręgu, która ma tylko 14 punktów i 
stos. br. 26:10. Należy' przeto słusznie przypuszczać, że 
walka decydująca o tytule mistrza okręgu rozegra się tyl­
ko pomiędzy temi dwoma, coraz bardziej pomiędzy sobą 
rywalizu jąceemi klubami.

Drużynie HCP wystarczy' zwyciężyć wszystkie drużyny 
a z Legją zremisować, ażeby po raz pierwszy zdobyć ty­
tuł mistrza okręgu. Legji, o ile po raz dziewiąty chce za­
siąść na tronie mistrza okręgu — potrzeba samych zwy­
cięstw. Zadanie naprawdę niełatwe, gdyż ambicją wszyst­
kich zespołów, jest uzyskanie w walce z mistrzem okręgu 
jak najkorzystniejszego wyniku,

O trzecie miejsce ubiegać się będzie obok silnej w uh. 
roku Ostrouji, zespół KPW z Poznania oraz Polonja z 
Leszna i może jeszcze KPW z Ostrowa. Pozostałe kluby 
walczyć będą o utrzymanie się w A-klasie. Spadek Oliin 
pji, która ma wszystkiego 4 punkty jest prawieże prze­
sądzony. KorOna ma też niewiele, bo 6 punktów na rów­
ni z rezerwami Warty i Unją z Kościana.

Piłkarska drużyna HCP, prowadząca w tabeli posiada 
zespół we wszystkich linjach najbradziej wyrównany, do­
bre rezerwy, lecz nie wytrzymujący psychicznie najważ 
niejszych i decydujących rozgrywek. Znać na tej druży­
nie, która rekrutuje się przecież z graczy wielu czołowych, 
nawet ligowych klubów w Polsce — dużą rutynę. Ostat­
nio HCP pozyskał dla swej drużyny zdolnego napastnika 
ostrowskiego. Sztoku. Poważny kandydat na mistrza — 
HCP wystąpi do zbliżających się rozgrywek w składzie: 
w bramce Kotlarek, w obronie: Mikołajewski i Bocieher, 
w pomocy: Jakubowski, Porada i Lipiak, w ataku: Sztok, 
Gensler, Sadalski, Musielak i Skrzypczak. W rezerwie po­
zostaną równorzędni piłkarze jak: Graczyński, Konopa, 
Kmieć, Oczkowski i in.

Znajdująca się na drugiem miejscu w tabeli drużyna 
Legji została starannie zmontowana przez zapobiegliwego 
prezesa klubu p. Polskiego i kier, sekcji p. Schmidta .Sta­
nie ona w wypróbowanym składzie na dotąd najsłabszej 
pozycji Legji. Ostatnią obronną instancją Legji będzie 
b. bramkarz Sokoła bydgoskiego Sobieralski, w obronie 
wystąpią: Dusik i Kwintkiewicz Ed. Pomoc zareprezentu- 
je się w składzie: Zaremba, Bilewicz i Kwintkiewicz L. 
Linję ataku tworzyć będą Markiewicz, Mikołajewski, 
Klimczak, Dombek, Walczak Fr. W składzie Legji prze­
widziane są jeszcze przesunięcia.

Zawody tych dwóch drużyn wzbudzają specjalne zain­

teresowanie i wątpić należy, aby pozostałe zespoły były 
w stanie poważniej przeciwstawić się HCP i Legji.

Najsilniejsza z prowincjonalnych — „Ostrowa" wy­
stąpi niemal w składzie, jak w uh. roku, zasilona młod­
szymi graczami. KPW zyskało bardzo poważną jednostkę, 
mianowicie doskonałego bramkarza. Jest nim

b. internacjonał węgierski Marek,
który jest obywatelem polskim, pochodzącym z Prze­
myśla. Marek, który liczy obecnie 21 lata, z chwilą uzy­
skania zwolnienia ze strony związku węgierskiego, będzie 
nietylko cennym nabytkiem dla swego klubu, ale nawet 
dla piłkarstwa polskiego. Poważnem wzmocnieniem piłka­
rzy kolejowych będzie wstawienie do drużyny Biegań­
skiego, b. gracza 22 pp. oraz ostatnio Warty, która już 
udzieliła nui zwolnienia.

Polonja (Leszno) starać się będzie niewątpliwie utrzy­
mać uzyskane zaszczytne piąte miejsce, podobnie, jak 
KPW (Ostrów). Unja w Kościanie, która utraciła swego 
najlepszego napastnika Twórza (przeszedł do Warty), sta­
rać się będzie musiała wtaz z Wartą Ib i Koroną o utrzy­
manie w klasie A.

Korona na początku zeszłorocznego sezonu straciła 
czterech graczy, którzy, odbywając swoją powinność woj­
skową, nie są w możności stawić się do wszystkich spo­
tkań. Dla Korony, która po 10-letnich ciężkich zmaga­
niach weszła do klasy A — spadek, po rocznym pobycie 
byłby wielką stratą.

Olimpja, znajdująca się na szarym końcu tylko cudem 
może marzyć o wyratowaniu się z tak bardzo zagrożonej 
strefy.

Ap.

Komplikacie m mlsMadi ohreou czĘsiochouiskiego
W przededniu rozpoczęcia finałowej rundy wiosennej 

w mistrzostwach A klasy podokręgu częstochowskiego, 
które rozpoczynają się już 5 kwietnia br., nasz korespon­
dent odbył wędrówkę po klubach, by zapoznać się z pro­
jektami i zmianami, dokonanemi w przerwie zimowej, 
kierownictw poszczególnych drużyn.

Ogólne wrażenie, jakie odnieśliśmy z tej wędrówki nie 
jest najlepsze. Okazało się bowiem, że część drużyn A kla­
sy, mimo bliskiego rozpoczęcia rozgrywek, nie posiada 
graczy. Doszło do tego, że gdy pewien klub chciał roze­
grać zawody towarzyskie, korzystając z pięknej pogody, 
musiał zrezygnować z tego zamiaru, bowiem trzy kluby 
dały odpowiedz negatywną, motywując ją niepewną po­
godą lub szczerze oświadczając, że nie są w stanie skom­
pletować pełnej jedenastki.

Przed rozpoczęciem mistrzostw, w częstochowskich klu­
bach panuje pewna

dezorientacja,
spowodowana brakiem definitywnego załatwienia sprawy 
i-ch punktów Brygady, Ponieważ w tej sprawie bezpo­
średnio są zainteresowane trzy kluby: Brygada, Warta 
i Turyści, a pośrednio i faworyt na mistrza, Skra, nic 
dziwnego, że wyczuwa się niebywale naprężenie.

Przyznanie 4 ch punktów Brygadzie, to poważne zagro­
żenie pozycji Skry w kandydowaniu na mistrza i widmo 
spadku przed Wartą i Turystami do klasy B, natomiast 
zatwierdzenie decyzji Komisji Pięciu, t. j. odebranie 4-ch 
punktów Brygadzie, stawia mistrza Kieł. OZPN-u w nader 
rozpaczliwej sytuacji, nie wykluczając nawet spadku do 
klasy B.

To też władze podokręgu częstochowskiego i Kieł. 
OZPN-u są poważnie zaniepokojone i szukają szczęśliwe­
go rozwiązania tego „węzła gordyjskiego". Jednym z ta­

■

Start biegu naprzełaj junjorów poniżej Jo lat w Kybniku, zakończonego zwycięstwem Alojzego Nowaka.

kich pomysłów jest myśl zawieszenia mistrzostw. Nieste­
ty, projekt taki znalazł silną opozycję w klubach, które 
nawet nie chcą dysputować na ten temat. Tak czy ina­
czej, sytuacja piłkarstwa częstochowskiego jest nader 
skomplikowana i groźna.

Zanim przejdziemy do omówienia składów drużyn, 
przedtem zapoznamy czytelników z pozycjami, na któ­
rych utwierdziły się kluby po rundzie jesiennej: 1) Skra 
6 gier, 11 pkt., stos. br. 19:3, 2) Turyści 6 gier, 6 pkl., 
stos. br. 19.13, 3) Myszków 5 gier, 5 pkt., stos. br. 7:11, 
4) Częstochówka 5 gier, 5 pkt., stos. br. 7:11, 5) Warta (Z) 
6 gier, 5 pkt., stos. br. 12:18, 6) Yictoria 6 gier, 4 pkt., 
stos br. 6:13, 7) Brygada 6 gier, 4 pkt., stos. br. 8:10.

W powyższej tabeli, wynik zawodów Yictoria—Turyści, 
jest uwzględniony jako 0:3 v. o., taka bowiem zapadła 
decyzja PZPN-u, a nie 3:3, jaki osiągnięto na boisku.

Naszą rewję sił piłkarstwa częstochowskiego rozpoczy­
namy od

Skry,
która przerwę zimową wykorzystała w 100 proc, na pro­
wadzanie suchej zaprawy, utrzymanie kondycji i poga­
danki wychowawczo-sportowe. Skład drużyny uległ tylko 
nieznacznej zmianie i przedstawia się następująco: w 
bramce — Caban, w obronie — Bąkowski z Hartlińskim, 
w pomocy — Leszczyński I, Kołodziejczyk i Drobniak, w 
napadzie — Langer, Bęben, Rubin, Leszczyński II i So- 
bok, rez. Strzelecki, Topczewski i Pawłowski.

Turyści, którzy mimo okupacji 2-go miejsca, są najpo­
ważniej zagrożeni spadkiem. Wystarczy bowiem utrata 
2-ch pkt. z Brygadą, a już znajdą się w grupie spadko­
wej. Skład drużyny został poważnie osłabiony brakiem 
bramkarza Małasiewicza II, który zasili barwy fabryczne­
go Strądomia, oraz reprezentacyjnego napastnika Często­

chowy, Cichockiego, który naskutek choroby będzie pau­
zował.

A zatem w bramce wystąpi Kasprzyk, na obronie Ja- 
gusiak z Mączyńskim, rez. Barański i Stolarski, w pomo­
cy — Kubań, Kaczmarek I i Jędrzejkiewicz II; w linji 
napadu — Matuszewski, Nowicki, Kaczmarek II, Biała- 
czewski i Sikora, w rez. Siwek i Janusiewicz. W składzie 
tym występują nazwiska graczy, którzy po dłuższej prze­
rwie spowrotem wracają do czynnego życia sportowego.

Benjaminek A klasy, Myszków, dowiódł w rundzie je­
siennej, że jest przeciwnikiem b. groźnym, a u siebie 
wprost Inie do pokonania. Do mistrzostw wiosennych wy­
stępuje w najsilniejszym składzie: Dzioba — w bramce, 
Basiński i Morawiec w obronie; Hyla, Flejscher i Staśko 
w pomocy; Chojnacki, Bulski, Mach, Gewon i Nykowski 
w napadzie, rez. Słowikowski.

Częstochówka wystąpi w niezmienionym składzie, a 
mianowicie: Borkowski w bramce, Puchała i Korkusiń- 
ski w obronie, Glanc, Ścibiorowski i Pawełkiewicz, rez. 
Skawiński i Iwański,, w napadzie — Sroka, Nawrot, Pi- 
lawka, Bieda i Postużyński.

Przedstawiciel Zawiercia, Warta, po wybudowaniu wła­
snego stadjonu. przygotowuje się bardzo starannie do 
nadchodzących mistrzostw, które zadecydują o spadku 
względnie o utrzymaniu w A klasie. Bowiem sytuacja 
Warty jest identyczna jak Turystów: całą nadzieję bu­
duje na utrzymaniu decyzji Komisji Pięciu, t. j. otrzyma­
nie 2-ch pkt. v. o. od Brygady.

Do rozgrywek wiosennych wystąpi w następującym 
składzie: Kolano ewent. Hajdasiński w bramce, Liberski 
z Kołodziejczykiem w obronie, Patyna, Kwiatkowski i Bo­
gda! w pomocy; Miąsko, Ślimak, Pasierbiński, Domagała 
i Sobierad II w napadzie. W linji napadu możliwe są 
zmiany, o ile podpisze zgłoszenie Sobierad I, który nie 
otrzymał potwierdzenia PZPN-u dla ligowego Dębu i być 
może, zechce zagrać w macierzystym klubie.

Poważne trudności w skompletowaniu składu I-szej dru­
żyny napotyka kierownictwo Yictotii, które w chwili 
obecnej dysponuje następującym składem: Uljański w 
bramce, Wójcikowski z Łazarczykiem w obronie; Lukas, 
Szewczyk i Pinis w pomocy; Schreiber, Dawidowicz, So­
lecki, Ruciński i Kurek II w napadzie. Być może, że na 
mecze mistrzowskie będą dojeżdżać Kurek III i Michal­
czyk.

W nienajlepszej sytuacji znajduje się również Brygada, 
która ma dosyć kłopotów z osławionymi 4-ma punktami, 
a nierównie więcej — z ustaleniem składu na mistrzostwa. 
Jak dotychczas zapewniony jest udział w I-szej drużynie: 
Krzyka w bramce, Głogowskiego w obronie, Szczechli, 
Czarneckiego i Kieszczyńskiego w pomocy; Hejnego I i II, 
Bojanka, Łabusiewicza w ataku. Pod znakiem zapytania 
stoi udział Głowackiego, którego czekają egzaminy matu­
ralne, Polaka, odbywającego służbę wojskową w Krako­
wie i Lacha, który, być może, zgłosi swe. wstąpienie do 
KKS „Stradom", gdzie jest zatrudniony. Nie trzeba zapo­
minać, że trójka ta stanowiła trzon drużyny i ich zasłu­
gą — w dużej mierze — były piękne sukceny Brygady 
w ub. roku. Kierownictwo Brygady ma jednak nadzieję, 
że jeszcze przed rozpoczęciem mistrzostw zdoła uporać 
się z trudnościami skompletowania dobrej jedenastki.

Pewne zainteresowanie wśród zwolenników piłki noż­
nej budzą mistrzostwa B klasy, które już rozpoczęły się 
15 hm. W mistrzostwach startuje 20 drużyn, podzielone 
na 4-ry grupy: radomszczańska, dwie częstochowskie i za­
wierciańską. B. F.

MAGAZYN SPORTOWY 

START 
Kraków, ul. Wiślna 1.

luł olitiariul
Największy wybór, 
fachowa, solidna usługa
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PO EUROPY W JACHTINGU LODOWYM

„Dwudziestki" przed startem na jeziorze w Angerburgu.

ganizowano wyścig „Piratów", to znaczy dla tych któ­
rzy sami budują jachty. Na starcie zgromadziło się kilku­
dziesięciu malców i wieśniaków. Bieg cieszył się ogrom- 
nem powodzeniem, a w czasie rozdania nagród „piraci" 
byli oklaskiwani przez liczne zgromadzoną publiczność. 
„Piraci" to przyszli mistrzowie, to kandydaci do re­
prezentowania Niemiec w następnych mistrzostwach. 
Warto zaznaczyć, że są to chłopcy, którzy całemi dniami 
siedzą na lodzie, wieczorami zaś strugają modele. Modę* 
larstwo jachtowe rozwinięte jest w Prusach, tak, jak 
u nas modelarstwo szybowcowe. Ciekawem jest, że roz­
wój ten jest strzeżony przez wykwalifikowanych kierow­
ników, „piratami" opiekują się władze sportowe.

Słów kilka powiedzieć trzeba o
starcie osad polskich.

Obie osady odpadły w przedbiegach. Jedna z nich zła­
mała żagle, a druga została wyeliminowana. Polacy sko­
rzystali jednak ogromnie. Wyniki były raczej przypad­
kowe, bo poza konkursem Polacy mieli bardzo dobre 
czasy. Wszyscy zachwycali się żaglami polskiemi, które 
uważano za najlepsze. Krój płótna, jak i sam materjał 
podziwiany był tak przez Estończyków, jak też i przez 
Niemców.

W roku 1937 mistrzostwa mają się odbyć w Rydze. 
Na kongresie delegatów państw, należących do związku, 
omawiane były sprawy organizacyjne. Postanowiono 
ograniczyć ilość startujących. Uchwalano również przy­
znać po 2 głosy państwom, które brać będą udział w mi­
strzostwach. Polska mieć więc już będzie 2 głosy. W kon­
gresie z ramienia Polski brał udział prezes Petelenz.

W ostatnim dniu mistrzostw odbyła się decydująca 
walka o zdobycie tytułu mistrza. Estonja zaspokoiła swo-

Powyżej na lewo: Urania triumfalna mistrzostw Europy w jachtingu lodowym w Angerburgu.— Na prawo: Burmistrz Angerburgu, główny organizator mistrzostw, w rozmowie 
z przedstawicielem konsulatu R. P. w Królewcu p. St. Wesołowskim t na lewo) i red. J. Niecieckim, współpracownikiem „Raz Dwa Trzy".

... .y

Tegoroczne mistrzostwa Europy w jachtingu lodowym 
były jakgdyby uzupełnieniem programu Igrzysk Olimpij­
skich. Mistrzostwa rozegrane w Prusach Wschodnich, na 
jeziorze w Angerburgu, zgromadziły na starcie zawodni­
ków: Estonji, Łotwy, Niemiec i Polski. Ogółem było z 80, 
pięknie wyglądających na lodzie, jachtów.

Polska pierwszy raz brała udział w mistrzostwach, wy- 
syłając dwie osady z Chojnic. Oczywiście zgóry można 
było przewidzieć, że nasi w Angerburgu nic nie zrobią, 
gdyż sport bouerowy w Polsce jest mało popularny i bar­
dzo jeszcze młody, podczas gdy w państwach bałtyckich, 
a zwłaszcza w Estonji, zaliczany jest do najpopularniej­
szych. Jachting lodowy w Estonji jest sportem narodo­
wym. Na zamarzniętem morzu pędzą z rekordową szybko­
ścią jachty, a pędzić mają gdzie, bo teren jest wspaniały. 
Nic też dziwnego, że ton w tej gałęzi sportowej nadają 
właśnie Estończycy, którzy posiadają tutaj takież ambi­
cje sportowe, jak Norwedzy w narciarstwie.

Estonja pod bokiem ma groźnego rywala w Łotwie, bo 
i Łotysze też uwielbiają jachting lodowy, mając kilka 
klubów i wielu członków.

W ostatnich latach sport ten przedostał się do Prus 
Wschodnich a ośrodkiem jachtingu stał się Angenburg. 
Jest to mała miejscowość, licząca koło 10 tysięcy mie­
szkańców, a jednak zainteresowanie nowym sportem jest 
tam ogromne. Jezioro Angerburg posiada stronie brzegi, 
na jednym z nich postawiono na skraju lasu pałac, spor­
towy. Mieści się tutaj obszerny budynek jacht-klubu pru 
skiego. który posiada wytrawnych żeglarzy.

Mistrzostwa Europy odbyły się
w fatalnych warunkach atmosferycznych.

Lód pękał co chwila i były uzasadnione obawy kata­
strofy. Kilka jachtów- wpadlo poprostu do wody, bo 
przy brzegach jezioro nie było zamarznięte, a miejsca­
mi warstwa lodu była tak cienka, że nie mogła wy­
trzymać ciężaru mknącego „ptaka". Na szczęście obeszło 
się bez żadnego wypadku. Przez cay czas mistrzostw 
w pogotowiu była straż ogniowa z linami i t. d.

Poziom mistrzostw był bardzo wysoki. Chociaż rekord, 
Wynoszący 120 km na godzinę, nie został pobity, to jed­
nak poszczególni zawodnicy wykazali doskonałą umie­
jętność sterowania. Warto tutaj nadmienić, że jachty 
w porównaniu z ubiegłemi latanii uległy zmodernizowa­
niu i przybrały charakter sportowo-wyścigowy. Typ 
jachtu jest precyzyjny. U nas w Polsce jest tylko kilka

Katastrofa! IT czasie wyścigu załamał się lód i jacht 
lodowy zatonął. Żeglarze uniknęli jednak zimnej kąpieli.

GahlnbSćk (Estonja) mistrz Europy na jachcie lodowym
u> klasie 15 m. kw.

takich łodzi, ale i te ma­
ją szereg braków, mimo, 
że są wykonane przez 
specjalistów, którzy wpro­
wadzą zapewne szereg 
dalszych inowacyj.

Zawody miały charak­
ter bardzo uroczysty, a 
zostały przez Niemców

doskonale 
zorganizowane.

Konkurencje odbywały’ się 
w klasach. Zawodnicy 
startowali na czas.

W Angerburgu na za­
kończenie mistrzostw zor- 

je ambicje sportowe, zdobywając najwięcej punktów. 
Piękne sukcesy odnieśli również żeglarze Niemiec. Wie­
czorem na jeziorze odbyła się podniosła uroczystość ogło­
szenia wyników. Zapalono znicze, zawodnicy ustawili 
się w czworoboku, a w pośrodku na maszty wciągnięto 
flagi zwycięskich państw. Odegrano hymny państwowe, 
a potem w ogromnej sali klubowej rozdano cenne na­
grody.

Tak więc zakończyły się ostatnie w tym roku poważne 
zawody sportów zimowych. Był to ostatni akord kapry­
śnej zimy.

Na marginesie sprawozdania warto zwrócić uwagę na 
konieczność propagowania tego pięknego sportu w Pol­
sce. My przecież mamy wspaniałe warunki do rozwoju 
jachtingu lodowego, zwłaszcza na Wileńszczyźnie, tam, 
gdzie jest moc jezior. Narocz, Troki, jeziora Brasławskie 
i inne staną się zapewne w niedalekiej przyszłości ośrod­
kami żeglarstwa zimowego. Dotychczas akcja prowadzo­
na była chaotycznie. Z jednej strony propagowały nowy 
sport Chojnice, a z drugiej AZM, który powinien roz-
szerzyć zakres działalności. J. Nieciecki.
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Dwie wielkie imiirezy Diłkarskie na Śląsku
Katowice, 22 marca. (Teł) Piękna, wiosenna po­

goda ściągnęła na boisko Ruchu w Wielkich Haj­
dukach około 40(10 widzów, którzy byli świadka­
mi dwóch ciekawych imprez piłkarskich. W pierw- 
szera spotkaniu z Pogonią mistrz Polski K. S. 
Ruch wystąpił w swoim pełnym składzie z BJ/i- 
mowskim na czele.

W drugim meczu spotkali się . reprezentanci 
dwóch najsilniejszych ośrodków piłkarskich na 
Śląsku, mianowicie: Katowice — Chorzów.

Ruch—Pogoń 5:0 (5:0).
Skład drużyny Ruchu: Tatuś, Gemza, Rurański, 

Panhyrz, Badura, Zorzycki. Itner, Górka, Peterek. 
Wilimowśki, Wodarz, Pogoń była za słabym par­
tnerem, by zmusić graczy Ruchu, do zademonstro­
wania wszystkich umiejętności.

Ruch też, uzyskawszy w pierwszej części gry 
pięć bramek, nie wysilał się na ładną grę, skut­
kiem czego mecz był mało ciekawy.

Ważniejszein jednak od przebiegu meczu, jak 
i wyniku jest dla nas forma i wygląd drużyny 
mistrza Polski, który w takim składzie zamierza 
wyjechać na tournee w kwietniu do Niemiec i sta­
nąć do rozgrywek ligowych.

Otóż na trzech odraza ważnych pozycjach druży­
ny Ruchu notujemy zmiany. Pierwszą jest zmia­
na personalna w linji obronnej. Tatuś i rezerwo­
wy Chylla pozostają wprawdzie w bramce, ale za­
miast chorego obrońcy Czempisza wystąpił obok 
Rurańskiego dawniejszy łącznik Gemza, znany 
z najsilniejszych strzałów wśród naszych napast­
ników.

Linja pomocy pozostała niezmieniona, a duszą 
jej jest dalej stary, doświadczony Badura.

Poważniejszej zmiany doznał natomiast atak 
mistrza Polski. Wprawdzie z jednej strony wró­
cił tak oczekiwany oddawna świetny łącznik Wi- 
limowski, skutkiem czego lewa strona w składzie 
Wodarz, Wilimowśki, Peterek jest już skomple­
towana, z nowych natomiast graczy ujrzeliśmy na 
prawej stronie, gdzie rolę skrzydłowego objął 
Itner, a łącznika Góra.

Czy tego rodzaju zestawienie drużyny będzie 
szczęśliwe i udałe, trudno dziś przewidzieć. 
Wprawdzie Gemza posiada doskonale zadatki na 
obrońcę (poza wzrostem), gdyż jest twardy, szyb­
ki, pewny w wykopie i wytrzymuje cały mecz, ale 
przecież ta pozycja wymaga również bezbłędnej 
gry taktycznej.

Czy Gemza podała nowym obowiązkom, będąc 
przygotowany do gry w napadzie, też nie można 
narazie przewidzieć. Tak Gemza, jak Rurański 
grali lekkomyślnie, lekceważąc przeciwnika.

Wszelkie nadzieje tak drużyny, jak i widowni 
z chwilą ukazania się Wilimowskiego na boisku

zawiodły bardzo szybko.
Okazało się bowiem, że wiele jeszcze wody upły­
nie, zanim ten świetny gracz wróci do swej for­
my. Operowaną lewą nogą wogóle nie przyjął 
żadnej piłki, widocznie nie jest jeszcze pewny. 
Unikał celowo walki wręcz i ani nie próbował 
swych klasycznych driblingów z piłką, które przy­
nosiły tyle sukcesów Ruchowi. ,

Z drugiej strony widać było, że nie stracił on 
nic ze swego bogatego repertuaru technicznego. 
Sposobem przyjmowania i oddawania piłek gó­
rował o klasę nad wszystkimi towarzyszami. Wi­
dać w nim rasowego gracza, ale narazie to nie ten 
Wilimowśki, na którego czekało cale polskie pil- 
karstwo. Nie strzelił też żadnej bramki, pomimo, 
iż cała drużyna pracowała, by przygotować mu 
pozycję do strzału.

Nie można też być zadowolonym z prawej stro­
ny ataku, gdyż w tej chwili ani Górka, ani Itner 
nie wnoszą niczego wartościowego. Ta część ata­
ku Ruchu jest

bardzo poważnie osłabiona.
Brak tu jest Gemzy i należałoby się poważnie za-, 
stanowić, czy nie zostawić Gemzy nawet na pra­
wem skrzydle i rozglądnąć się szybko za innym 
obrońcą.

Filarami całego zespołu Ruchu są narazie Ta­
tuś w bramce, Badura na środku pomocy i Pete­
rek jako kierownik ataku. Ci gracze są w tej 
chwili w pełni formy. Specjalnie podobał się Pe­
terek, który walczył chętnie o piłki, umiejętnie 
je rozdzielał i strzelił sarn 4 bramki. Słabo wy- 
padl Wodarz, który odbywa już służbę wojskową 
na Śląsku, co wszystkim zademonstrował gładko 
ostrzyżoną głową.

Czy w takich warunkach Ruch okaże się god­
nym tytułu mistrza Polski i powtórzy swoje suk­
cesy z lat ubiegłych, okaże dopiero przyszłość.

Chorzów—Katowice 5:1 (3:1).
Chorzów, 22 marca. (Tel) Tym meczem zakoń­

czone zostały zawody o puhar plebiscytowy, roz­
grywany od szeregu lat na początku sezonu mię­
dzy dwoma najsilniejszemi ośrodkami Śląska. 
Puhar idzie obecnie do Muzeum Śląskiego, a Cho­
rzów w rezultacie zatrzymuje miano siedziby naj­
lepszych piłkarzy śląskich. Zawody te zapowiada­
ły się doprawdy atrakcyjnie, gdyż w Chorzowie 
wystąpić mieli istotnie najlepsi w tej chwili gra­
cze Śląska i wielokrotni reprezentanci Polski. 
Niestety Ruch odmówił swych graczy w ostatniej 
chwili, Michalski zaś i Piec z Naprzodu wyje­
chali na mecz z Wisłą do Krakowa tak, iż tylko 
gracze ligowego Śląska ze Świętochłowic oraz 

Amatorskiego Klubu Sportowego i K. S. Chorzo­
wa tworzyli drużynę okręgu Chorzowa.

Zespól zaś Katowic opierał się na graczach 
A. S. Dębu z Katowic. Silniejszego bowiem klu­
bu w Katowicach w tej chwili niema.

Zwycięstwo Chorzowa jest 
w pełni zasłużone. 

Dobrze zestawiony atak w składzie: Więcek, Bry­
ła, God, Wostal i Marsza! grał i strzelał bez za­
rzutu, a ponieważ ambitnie grała pomoc oraz

Naprzód-Wisła 2:1 (1:0)
Kraków, 23 marca.

Niemiła niespodzianka dla gospodarzy. Copraw- 
da drużyny śląskie w tym okresie były zawsze 
groźne dla drużyn krakowskich, które niejeden 
raz odczuły to na sobie tak, jak Wisła w niedzie­
lę. Trening zimowy na boisku daje bowiem Ślą­
zakom tę przewagę przygotowania fizycznego, 
czego nawet lepsze wyszkolenie techniczne Kra­
kowian nie zawsze potrafi wyrównać.

To było zasadniczą przyczyną gry i jej wyni­
ku. Goście, którzy zjawili się w pełnym składzie 
z Michalskim i obu braćmi Piecami, zaimpono­
wali w pierwszym rzędzie doskonałą kondycją 
fizyczną. Świetny start do piłki, ruchliwość, do­
kładne obstawianie każdego przeciwnika, były 
atutami, które przyniosły im zasłużone zwycię­
stwo. Zalety te widoczne były u całej drużyny 
i dlatego maszynerja jej mogła działać skutecz­
nie przez całe 20 minut. Strona techniczna przed­
stawiała się także dobrze i pozwalała rozwinąć 
wcale dobrą grę kombinacyjną w polu, mniej do­
brą pod samą bramką.

W drużynie Naprzodu Piec I i Michalski po­
twierdzili swe uprawnienia reprezentacyjne w zu­
pełności, a niewiele w zestawieniu z nimi tracił 
Piec II. Z dobrej reszty zespołu na wyróżnienie 
zasłużyli; bramkarz, środkowy pomocnik Sitek 
i prawy łącznik Książek.

Na tle dobrze przygotowanego przeciwnika oka­
zało się, że Wisła nie jest jeszcze przygotowana 
w całości do ciężkiego sezonu. Dotyczy to tak stro­
ny kondycyjnej, jak opanowania technicznego 
i zespolenia się całości. Gra jej dlatego nie mia­
ła ciągłości, w momentach koniecznych brakło 
szybkości i wysiłków, któreby pozwoliły wyzy­
skać sytuacje podbramkowe, jakie czerwoni stwa­
rzali.

Wiele winy leży
w grze linji ataku Wisły,

Craccwia—Garbarnia 2:0 (1:0)
Kraków, 23 marca.

Spotkanie bez znaczenia, jeżeli weźmie się pod 
uwagę fakt braku marki mistrzowskiej czy pu- 
harowej. Zwykle spotkanie na początku sezonu, 
jak to od lat praktykowano. A jednak zwyklem 
ono nie było już choćby dlatego, że dzieli, obu 
przeciwników przynależność do klasy. Craeovia, 
po perypetiach ubiegłego roku, stała się repre­
zentantką klasy okręgowej. Mimo to spotkanie 
nie straciło nic z walorów, jakie posiadały gry 
tych drużyn dawniej. Ilość widzów, gra przeciw­
ników nie znamionowały tych przemian, jakie za­
szły w ciągu ostatnich miesięcy.

Dla wielu spotkanie to miało nawet wyjątko­
wy posmak. Ciekawość porównania klas, wypły­
wająca z różnych przyczyn u różnych widzów, 
podniecała widownię, czego wpływ dosiegm l po­
tem i drużyn, grających ambitniej i bardziej za­
żarcie.

Zwyciężyła Cracovia zasłużenie, będąc lepszą 
w kondycji, bardziej ambitną i celowszą w grze. 
Nie znaczy to oczywiście, by w niej już wszystko 
było w porządku. Nie, wiele jeszcze trzeba po­
prawić. uzupełnić, aby spokojnie porać sie z lo­
sem. Niemniejj ednak biatoczerwoni wykazali 
mniej braków, niż zawodnicy Garbarni, jako ca­
łość przedstawiają się też lepiej.

W zespole Cracovii utrwala się
dobra gra trójki obronnej.

Pawłowski odzyska! spokój i z nim pewność, na­
dal zawodzi tylko gra przed bramką. W obronie 
spokojny Lasota i szybki Pająk rozumieją się 
całkowicie, a także wykop jest bez zarzutu.

Poważnem ułatwieniem gry obrońców jest po­
prawiająca się linja pomocy, w której Griinberg 
poświęca się głównie wspieraniu ataku, skrzydło­
wi zaś dobrze współdziałają z obroną.

Atak nie posiadał kierownika, 
choć rezerwowy Chudzik dobrze wywiązał się 
z zadania. Ciężar pracy spoczął w niedzielę na 
lewej stronie, gdzie Szeliga dobrze obsługiwał 
Zembaczyńskiego. Prawej stronie brakło wagi 
i odwagi w starciu z przeciwnikiem. Obecność 
Kossoka polepszy niewątpliwie wartość tej linji, 
która wiele buduje, ale unika strzału.

Garbarnia — wbrew pogłoskom — pojawiła się 
z Riesnerem i Pazurkiem, brakuje nadal Joksza- 
Pokaz niedzielny nie może nikogo zadowolić, a 
fakt, że już za dwa tygodnie czeka ją spotkanie 

obrona ze Stolarczykiem i Mrugała w bramce, Ka­
towice więc nie miąły wiele szans na sukces.

W drużynie Katowic zawiódł atak źle zestawio­
ny. Również i Sikora z Mysłowic i Kłoda z Dębu 
nie potrafili zdziałać wiele, wobec słabo grającej 
trójki: Chlebek, Pośpiech i Pazurek IV. Zadowo­
lili jedynie wszyscy gracze Dębu w linji pomocy 
z D.ytką i Pawłowskim w bramce. Jeszcze w pierw­
szej połowie gra była wyrównana i ciekawa, mi­
mo, iż Chorzów prowadził 3:1 ze strzałów Goda, 
Wostala i Więcka. W drugiej części wobec sła­
bej gry ataku Katowic, Chorzów bez trudności 
opanowuje boisko i przez Bryłę oraz Wostala 
strzela dalsze dwie bramki.

Sędziował p. Gryc.

Wbrew temu, co widzieliśmy u napastników 
w jesieni, nie umieli nawiązać celowej łączności, 
podania nie odpowiadały nawet dobrym planom. 
Trójka środkowa nie zadowoliła. Lepszymi byli 
skrzydłowi, choć i tu wiele można im zarzucić.

W pomocy skuteczniejszą była gra ofensywna 
od akcji obronnej, a tylko młodszy Kotlarczyk 
opanował oba zadania. Jezierski, a potem Bajo­
rek znacznie poniżej gry Kotlarczyków. W grze 
obrońców trafiały się nieporozumienia, w następ­
stwie których przychodziło do groźnych sytuacyj. 
Pojedynki dawały im zwycięstwa. Koźmin zawi­
nił przy jednej bramce. Zresztą niepotrzebnie zbyt 
często bronił rzucaniem się na ziemię przy łat­
wych piłkach.

Niespodziewanie ciepły dzień nie byl napewno 
miłym dla zawodników, nie przyzwyczajonych je­
szcze do jego skutków. Efekt tego stawał się wi­
docznym u graczy Wisły, którzy nie kwapią się 
do takiej pracowitości, jaka bije z gry przeciw­
nika. Próbom zespołowości przeciwstawia Na­
przód swą mrówczość pracowitości i coraz lepsze 
zagrania całości. Gra staje sie więc wyrównana, 
ale podejścia Ślązaków są niebezpieczniejsze. Je­
den z nich w 14 min. broni słabo Koźmin tak, że 
nadbiegający Książek strzela z bliska w siatkę. 
Napastnicy Wisły dochodzą nod bramkę Wysoc­
kiego, pchani przez Kotlarczyków, nie umieją jed­
nakże zdecydować się na strzał.

Po przerwie Wisła wymieniła dwu zawodników, 
bez poprawy gry. W dalszym ciągu ten sam obraz. 
Ślązacy ciągle pracowici, niebezpieczni, Wisła na­
tomiast bez energji w ataku. W 32 min. Kanderla 
dobija, po obronie Koźmina i Naprzód prowadzi 
2:0. Dopiero w 35 min. atak środkiem wykorzystu­
je Kopeć i ustala wynik 2:1, którego nie może 
zmienić ani krótki okres przewagi Wisły, ani 
wypady końcowe napastników Naprzodu.

Zawody prowadził p, Zcpiór, J, K.

ligowe mistrzowskie, nakazuje usilną pracę nad 
poprawą.

Na tle całości, bramkarz Włodek przedstawia się 
dobrze, miał kilka dobrych interwencyj w gorą­
cych sytuacjach. W jednym tylko wypadku nie; 
dokładna obrona ułatwiła napastnikowi Cracovii 
dobicie. Para obrońców: Stankusz—Pazurek II, 
nie jest jeszcze na poziomie roku ubiegłego, choć 
lekka, waga graczy Cracovii ułatwiała im zadanie.

Stosunkowo najlepiej przedstawia się pomoc, 
w której środkowy Wilczkiewicz pracuje dobrze, 
utrzymując kontakt z atakiem. Rolę tę w mniej­
szym stopniu spełniają skrajni. Naogół jednak 
zadowolili.

Słabo gra atak.
Wstawienie Gamaja na łącznika było nieporozm 
mieniem, które nawet przy lepszej grze reszty tej 
linji musialoby odbić się ujemnie. Ponieważ znów 
w tym wypadku inni nie osiągnęli dotąd warun­
ków, gry zespołowej nie widać, a wysiłki indywi­
dualne Riesnera, rzadziej Pazurka, czy potem jego 
brata, nie mogły dać rezultatu.

Wcale żywo rozpoczęte spotkanie znamionuje 
od początku zmienność sytuacyj. Przy udalych 
akcjach w polu, pod bramką znika celowosc i 
bramkarze interweniują dorywczo. Zczasem jed­
nak atak Cracovii ustala się lepiej, niż przeciw­
nika i stąd bramka Garbarni jest częściej zagro­
żona. W 22 min. udaje się dobry atak Garbarni, 
a tvlko szczęście Pawłowskiego ratuje go z opre­
sji.’ Kontratak bardzo szybko prowadzi Chudzi K, 
strzelając na bramkę Włodka. Niedokładna obro­
na pozwala Zembaczyńskiemu dobić do siatki. 
W kilka minut potem Korbas strzela dwukrotnie, 
sędzia główny uznaje bramkę, potem ją odwołuje 
wskutek wyjaśnień linjowego.

W drugiej połowie atak Cracovn ma lepsze 
chwile, inicjowane przez Szeligę. W 6 min. strzela 
Chudzika trafia w słupek i poprzeczkę. Druga 
bramka pada w 18 min. przez Stępienia. Garbar­
nia przesuwa Pazurka II do ataku w miejsce 
Gamaja. Wzmocnienie jest raczej fizyczne tylko, 
skuteczności nie przyniosło. Natomiast osłabiło 
obronę, która ma dużo kłopotu z dobrem! ataka­
mi Cracoyii. Udaje się jej tylko strzał na po­
przeczkę. Garbarnia zaś ma w 39 min. sposobność 
po mylnem opuszczeniu bramki przez Pawłow­
skiego, lecz Pazurek głową przenosi obok. W osta­
tnich minutach Włodek ma wiece.i zajęcia i spra- 
wuie się dobrze. Przy 2.500 widzach zawody nro- 
wadził p. Słowikowski. K.
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Z BOISK PIŁKARSKICH
Warszawa, 22 marca (tel.). Wyniki meczów, piłkarskich 

były następujące: Polonja—Marymont 3:0, Huragan—Dru­
karz 4:1, Pogoń—Prąd 3:1, Orzeł—Fort Bema 1:1, Sarma­
ta—AZS. 1:0, Gwiazda—Pwatt 1:1.

Łódź, 22 marca (teł.). Ligowa drużyna ŁKS. bawiła 
w niedzielę w Tomaszowie, gdzie rozegrała mecz z miej­
scową Legją, bijąc ją 4:1.

Łódź, 22 marca (tel.). Mecze piłkarskie w Łodzi: Wi­
lna—ŁTiSG. 4:2 (2:0). W drugiej połowie wynik brzmial 
już 2:2, jednak zwyciężyła Wima zasłużenie, gdyż była 
świetnie dysponowana. Bramki dla niej uzyskali: Boleń (2), 
Lenart i Leciniński ipo 1). Poza tern Wima nie wyzyskała 
rzutu karnego. Dla ŁTSG. bramkę zdobył Vaigl, a druga 
padla z winy obrońcy Nuczyńsk.iego. Sędzia p. Kowalski.

Union Touring—W. K. S. 2:2 (1:0). Technicznej przewa­
dze Un-iou Touring wojskowi przeciwstawili dużą ambicję, 
zdobywając dwie bramki przez Stolarskiego. Dla przeciw­
ników strzelili je: Klimczak i Omencetter.

Widzew—Makkabi 3:1 (0:0), Wszystkie bramki padły 
w drugiej połowie meczu, kiedy to Makkabi opadła na si­
łach i nie wytrzymała tempa gry. Jedyną bramkę zdobył 
dla Makkabi Klein z rzutu karnego, dla zwycięzców: Jan 
kowski, Bończak i Augustynek. Sędzia p. Sperling.

S. K. S.—Zjednoczone 1:1 <l:0). Pierwsza połowa upły­
wa pod znakiem przewagi S. K. S., dla którego bramkę 
zdobył Kazimierczuk. Pa pauzie Strzelcy tracą bramkę ze 
samobójczego strzału obrońcy.

Częstochowa, 22 marca (lei.). Mistrz, kl. B: Orlę—4 S. 
M. P. 2:0 i0:0). Mało ciekawa gra, miejscami bardzo bru­
talna. Sędziował p. Heine, ■

Częstoehówka II—Turyści II 3:1 (1:1). Zasłużone zwy­
cięstwo ‘Gzęstochówki, która umiejętnie wykorzystała do­
godną sytuację. U Turystów zawiódł napad, niedyspono­
wany sirzałow’o. Sędziował p. Hetman.

Brygada U—Wiktorja II 43 (3:2). Drużyna Brygady 
zademonstrowała ładną grę, zaś Wiktorja operowała wię­
cej wypadami. Sędziował p. Matyja.

Chrzanów, 22 marca (tek). Śląska drużyna K. S. Djana 
z Katowic poniosła w dzisiejszych zawodach piłkarskich 
z Fablokieni w Chrzanowie porażkę w stosunku 3:0 'Jt.lp. 
Fablok iw pełnym Składzie górował do przerwy zdecydo­
wanie. nie mógł jednak zdobyć bramki, co przypisać nale 
ży doskonałemu bramkarzowi gości Kołowi.

> Pa pauzie sędzia mgr. Milewski dyktuje rzut karny dla 
Fabloku, który leż Boezkowskl zamienia w bramkę. Dal­
sze bramki zdobyli Rusin i lewoskrzydiowy. Na wyróżnie­
nie zasługują: u gości bramkarz, u gospodarzy Helczyński, 
Głowacki, Ciaputa.

Sosnowiec, 22 marca (te).). W niedzielę odbyły się w Za­
głębiu następujące spotkania piłkarskie: w Niwce KSM. 
pokonał Płomień z Milowic 4:0 (2:0). Bramki strzelili: 
iSchlauer 2, Gorczyński i Zaporowski po 1. Sędzia p. Kuc.

W Sosnowcu odbyła się 45-minutowa dogrywka o mi­
strzostwo klasy B pomiędzy Samsonem z Modrzejowa, a 
TS. Sosnowiec. Wygrał Sosnowiec 1:0. Ogólny wynik me­
czu 3:0 dla Sosnowca.

Sosnowiecka Unja poniosła niespodziewaną porażkę 
z 06 Mysłowice 2:5 (2:1).

W (Piaskach miejscowa Placówka przegrała z rezerwą 
Czeladzkiego K. S. 2:6.

Na boisku w iNiemcaeh Zew pokonał Zagłębie 7:3 (4:2). 
Na tern samem boisku Czarni z Sosnowca pokonali Kazi­
mierz 2:1 (1:1).

W Będzinie B-kłasowa Cynkownia pokonała A-klasowy 
Hakoah 4:1 t(l:l).

W Czeladzi CKS. zremisował z Iskrą z Siemianowic 
1:1 (0:0). W przedmeczu rezerw CKS. wygrał 3:2.

Bielsko, 22 marca (teł.). Niedzielne wyniki piłkarskie: 
DFC. Sturm—BKS. Biała 3:3 (2'1). Bramki dla Sturmu 
strzelił Lencki, w tern dwie z rzutów karnych, dla BKS, 
Zimmer, Woźniczka i Bojdys z rzutu karnego.

BBTS.—06 Mysłowice 1:0 (0:0). Jedyną bramkę dla zwy­
cięzców uzyskał Ślązak.

W Dziedzicach odbyło się spotkanie o mistrzostwo 
A klasy SKS. Grażyna—Hakoah 3:1 (2:0). Bramki dla Gra­
żyny zdobyli Suchy, Osowski i jedna samobójcza, dla Ha- 
koahu: Grunstein. Sędzia p. Ścieżka. Zawody te roze­
grano jako pozostałe z serji jesiennej.

W Żywcu Koszarawa pokonała Białą Lipnik 7:0 (4:0). 
Bramki strzelili: Stępień 4, Waś 3. Sędzia p. Biernacki.

Bydgoszcz, 22 marca (tel.). W dniu 22 bm. na boisku 
Świtały w Bydgoszczy K. S. Polonja rozegrała mecz pił­
karski z Gwiazdą. Lepsza technicznie Polonja wyszła zwy­
cięsko 4:2 (2:1). Bramki dla Polonji uzyskali: Daniel (2),_ 
Kimmel i Jagniewski, zaś dla Gwiazdy Pasterski i Go- 
zdowskk

Mecz drużyn B-klasowych: K. 8. Brda—K. S. Związek 
Strzelecki Astorja 7:0 (4:0). Podkreślić należy, że Brda 
w obecny sezonie już po raz czwarty odnosi zwycięstwo.

Tarnów, 22 onarca (teł.). Mościce—Tarnowia 5:3 (3:1). 
Niespodziewane, ale zupełnie zasłużone zwycięstwo Moście. 
Gra żywa, interesująca. (Bramki dla Moście uzyskali: Sieg- 
mann, Kozieł i Kozar po jednej, Ogorek dwie. Dla Tarno- 
wji: Witek, WiechodiJ i Lach. .Sędzia dr. Grtiss.

Jutrzenka—Samson 1:0 (0:0). Obie drużyny w składach 
osłabionych. Wskutek nieprzybycia sędziego, zawody pro­
wadził p. Gernreich.

Przemyśl, 22 marca (tel.). Czuwaj—-Sian 3:1 (2:0). Gra 
w pierwszej połowie ospała, gdyż obie drużyny zdradzały 
wyczerpanie. Bramtfci zdobyli dla Czuwaju Kobierzyński 
i Czarnecki i jedna samobójcza ze strzału obrońcy Sianu. 
Jedyną bramkę dla Sianu zdobył Turko, który był zresztą 
najlepszym graczem na boisku. Obie drużyny wystąpiły 
w pełnych składach. Zawody prowadził p. Drabikowski.

Żurawica, 22 marca (tel.). Żurawianka pokonała Czuwaj
I B 1:0 (0:0). Sędziował p. Głowacz z Przemyśla.

Rzeszów, 22 marca (tel). Olsza (Kraków)—Resovia (Rze­
szów) 4:0 (1:0). Drugi w tym sezonie mecz piłkarski roze­
grała Resoria z krakowską Olszą, iktóra znacznie przewyż­
szała gospodarzy zarówno pod względem technicznym, jak 
i kombinacyjnym. U zawodników Resovii znać jeszcze 
brak treningu, a nadto drużyna nie ma jeszcze ustalonego 
składu. Sam wynik nie odpowiada przebiegowi gry, gdyż 

Resovia mogła zdobyć przynajmniej dwie bramki, niezgra- 
ny jednak alak nie wykorzystał szeregu 'dogodnych sylua- 
cyj podbramkowych. Dla Olszy bramki strzelili: Radman 
(2), Para i Michalik po jednej. Sędziował p. Teleśnicki 
z Jarosławia.

Jarosław, 22 marca (teł.). Ognisko—Elektrownia (Prze­
myśl) 1:1 (0:0). Zawody treningowe. Bramkę dla Ogniska 
zdobył Michalski, a dla Elektrowni Mochnacki. Sędzia 
p. Gałusza.

* * *

Dwa ciekawe mecze w Poznaniu
Poznań, 22 marca (tek). Ubiegła niedziela staJa 

w Poznaniu pod znakiem sportu piłkarskiego. O- 
hok szeregu spotkań drużyn klas niższych, dwa 
czołowe zespoły stolicy Wielkopolski. Warta ligo­
wa i mistrz okręgu Legja sprowadziły drużyny 
z Gdańska i Torunia, ażeby przygotować swych 
graczy do zbliżających się rozgrywek mistrzow­
skich. Legja rozpocznie mistrzostwa w najbliższą 
niedziele. Warta rozegra natomiast swój pierwszy 
mecz ligowy z Garbarnią w dniu 5 kwietnia b

Zarówno drużyna Gedanji z Gdańska, jak i T. 
KS. z Torunia nie zaprezentowały się szczególnie. 
Widocznie publiczność wiedziała zgóry, jak oce­
nić oba te zespoły, gdyż na jedno, jak i na drugie 
spotkanie nie przybyło więcej jak po 1500 osób.

Mecz Legja — TKS. rozegrany w godzinach po­
łudniowych na stadjonie miejskim przyniósł za­
służone, zwycięswo jedenastce poznańskiej 6:0 
(3:0). Legja we wszystkich linjach górowała nad 
dość przeciętnym zespołem toruńskim, którego a- 
tak wykazał jednak niezaradność w sytuacjach 
podbramkowych.

W jedenastce Legji wyróżnił się przedewszyst- 
kiem w bramce Sobieralski, w atak Markiewicz, 
oraz Mikołajewski, który sam zdobył 5 bramek. 
Najsłabszą częścią drużyny gospodarzy była po­
moc. Zawody prowadził p. Kryszak.

Drugie spotkanie
ligowej Warty z Gedanją 

miało przebieg niewątpliwie ciekawszy. Warta po 

KRAKOWSKA
Kruków, 23 marca.

Ostatnia niedziela przed zbliżającemi się rozgrywkami 
mislrzowskiemi wiosennemi wszystkich klas, spowodowa­
ła, że prawie wszystkie kluby rozegrały zawody towarzy­
skie. Poniżej podajemy wyniki zawodów:

Makkabi—Unja 3:3 (0:2). Przez większą część gry prze­
ważała drużyna Unji, prowadząc po przerwie 3:0, jednakże 
słaba kondycja fizyczna poszczególnych za wodników unie­
możliwiła pod koniec zawodów utrzymanie zwycięskiego 
wyniku. Bramki strzelili dla Makkabi: Hauptman (2) i Lie- 
berman. Dla Unji: Mika (2) i Domiczek. Sędziował 
p. Chruściński.

Podgórze—Wawel 3:1 (2:1). Obie drużyny wykazały 
w powyższych zawodach, iż znajdują się -w dobrej formie. 
Zwycięstwo przypadłe drużynie bardziej rutynowanej, ma­
jącej szczególnie po przerwie znaczną przewagę. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Antosiewicz, Ha.us.ner i Uznańsiki. 
a dla pokonanych honorowy punkt uzyskał Piątek.

Krowodrza—Prądniezanka 6:1 (2:0). Silna przewaga 
Krowodrzy nad ambitnie grającą Prądnicizańką. Bramki

Warszawianka—C. W. S. 7:0
Warszawa, 22 marca (tel.). Na boisku w parku sporto­

wym Warszawianki rozegranj został w niedzielę towarzy­
ski mecz piłkarski pomiędzy ligowym zespołem Warsza­
wianki a drużyną C. W. S. Mecz zakończył się zdecydo- 
wanem zwycięstwem Warszawianki w stosunku 7:0 (3:0).

Warszawianka grała w składzie następującym: Jachi- 
mek, )Z'Wierz (po przerwie Polski), Pawlak, Sochan, Sro­
czyński, Sachs, KorngoLd (po przerwie Stolenwerk), Son- 
tag Ipo przerwie Prosator), Smoczek, Ketz, Piiryeh. Naj­
lepszą formę wykazali: Smoczek, Pawlak i Pirych. Bramki 
dla Warszaw’iaaki zdobyli Smoczek (4), Suchan, Ketz i Sro­
czyński, Sędzia p. Fast. Widzów 400 osób.

Pogoń bije Hasmoneę (Lwów) 6;O
Lwów, 22 marca (tek). W niedzielę rozegra.no we Lwo­

wie szereg spotfcań piłkarskich. Ligowa Pogoń wygrała 
z Hasnioneą 6:0 (2:0). Gra obustronnie była ostra. Pogoń 
grała iw pierwszej połowie z Baninem w obronie i Zimme- 
■rem w pomocy, po przerwie w obronie obok Jędrzejew­
skiego grał Bereza. Najlepiej wypad! Matjas II i Luchter 
w napadzie oraz Wasiewicz w pomocy.

W Ha&monei wyróżnili się b. gracz Hasmonei w Grazu 
Rotslein. Bramki dla Pogoni strzelili: Matjas II i Luchter 
(po 2), Niechcioł i Zimmer (po 1). Matjas .1 nie wykorzy­
stał rzutu ikamego. Sędzia p. Kimieciński.

TSL.—Sokół II 3:1 (2:0). Bramlki dla TSL. strzelili: Bra- 
beoki, Bas i Szymański, dla Sokoła Kozak. Czarni—Biały 
Orzeł 1:0 (1:0). Czarni wystąpili z 5 graczami ligowymi. 
Jedyną bramkę uzyskał Zurkowski. Ukraina—RKS. 5:1 
(2:0).

Daring Club mistrzem piłkarskim 
Belgji

Bruksela, 22 marca (Tel). Dopiero w ostatnim meczu 
rozstrzygnęła się kwest ja mistrzostwa piłkarskiego Belgji. 
Dotychczasowy leader tabóli Standard (Leodjum) przegrał

Budapeszt, 22 marca (tel.). Mistrzostwa I. Ligi: Bocs- 
kai—Torekves 8:0, Ferencraros—Ujpe.sti 4:1, Kispcsti— 
Attiła 3:1, Hungaria—Phobus 6:2, Soroksar—Salgotarjan 
5:1, Budafok—HI. Ker 4:3, Budai—Szeged 3:0.

Praga, 22 marca (tcl.l. DFC.. Praga—SK. Nachod 3:2.
Bruksela, 21 marca. (Tell W piątek wieczorem 

nieoficjalna reprezentacja piłkarska Belgji, wy­
stępująca pod nazwą „Czerwonych Djabłów", ro­
zegrała mecz przy sztucznem świetle z takąż nie­
oficjalną reprezentacją Holandji, grającą pod na­
zwą „Zwalmeen“. W meczu zwyciężyli Belgowie 
6:1 (2:1).

zaciętej walce pokonała Gedanję w stosunku 4:2 
(2:1). Gospodarze wystąpili bez Kubalezaka w o- 
bronie i Sobkowiaka w pomocy. W bramce wy­
stąpi! Fontowicz w linji obrony Ofierzyński i Pa­
wlak, w pomocy po dłuższym czasie na pozycji 
skrajnego pomocnika zagrał Przykucki oraz Lis. 
Na środku pomocy grat Danielak. Atak grał w 
normalnym składzie zasilony Nawrotem.

Drużyna Gedanji wystawiła swój najsilniejszy 
zespół. Goście stanowili twardą i ostro grającą 
drużynę, która jako całość ustępowała dość wyra­
źnie Warcie. Ligowcy atakowali wiele, jednak nie 
umieli wykorzystać wielu podbramkowvch pozy- 
cyj, dzięki ambitnej i przytomnej grze bramka­
rza gości oraz obrony.

Prowadzenie uzyska! dla Zielonych w 20 minu­
cie Kryszkiewicz, a w 24-tej drugą bramkę zdobył 
jeden z najlepszych w tym dniu napastników 
Warty Szwarc. Dla Gedanji bramkę zdobył Fallow. 
Po zmianie stron gra prowadzona jest w tempie 
żywetn, przyczdn początkowo ma przewagę War­
ta zdobywając w 6 minucie bramkę przez Slomia- 
ka, a w 30-tej przez Szwarca. W trzy minuty pó­
źniej pada dla Gedanji bramka uzyskana z pię­
knego strzału po efektownym przeboju przez Pia­
seckiego. Sędziował p. Bukowiecki,

Dalsze wyniki: H. C. P.—Pogoń 6:2 (3:1). Bram­
ki dla Cegielskiego zdobyli Musielak (3), Gensler, 
Stock i Konopa (po D.

IParta ll—H. (.'. P. II 3:4 (2:1). Warta II junio- 
rsu—Pentaplon II juniorzy 6:0 (5:0).

PIŁKA NOŻNA
strzelili dla Krowodrzy: Wrona (3), Niedopytalski, Noka 
i Róg po jednej. Dla Prądnie.zanki „samobójcza1*. Sędzio­
wał dr. Singer.

Grzegórzecki—Natiwiślan 2:0 (1:0). Powyższe zawody 
miały wcale interesujący przebieg, przyczem obie drużyny 
wykazały, iż są dobrze do rozgrywek mistrzowskich przy­
gotowane. Nieznaczne zwycięstwo przypadlo Grzegórze­
ckiemu, dysponującemu lepszym atakiem, dla którego 
bramki strzelili: Dudek i Dyras. Sędziował p. Seidner Ja- 
kób.

Garbarnia 1 B—Płaszowianka 3:0 (1:0). Grużyna Pła- 
szowiamki stawiała dzielny opór rezerwie ligowej.

Czarni—Hagibor 3:3 (1:2). Lekka przewaga drużyny 
Czarnych w pierwszej połowie gry. Po przerwie gra wy­
równana, przyczem wynik odpowiada przebiegowi zawo­
dów. Bramki uzyskali dla Czarnych: Gawlik, Kafel i Neu- 
berger, a dla Hagiboru Schrnatholz (2) i Fingerhut. Sę­
dziował mgr. Milewski.

Wisła I B—Czarni 2:0. Skromne zwycięstwo słabo gra­
jącej rezerwy Wisły.

na własnem boisku 0:1 z Daring Club (Bruksela).
Zwyicięka drużyna zdobyła tytuł mistrza Belgji, mając 

35 pkłt. z 26 gier. Drugie miejsce zajął Standard (Leo- 
dljtun) 35 pkt., 3) FC Anltwerp 32 pkt.

JEŹDŹCY JADĄ D.O NICEI. Departainenł kawalerii M. 
S. Wojsk, w porozumieniu z Piolskiini Związkiem Jeździeckim 
postanowił ostaiteaznie wysłać reprezentacyjną drożynę kon­
ną na międzynarodowe zawody do Nicei dn. 16—'28 kwietnia 
b. r. Skład ekipy zadecydowany będzie za tydzień.

JEŹDŹCY NA REKONWALESCENCJI. Przed kilku dnia­
mi opuścili szpital im. Marszałka Piłsudskiego trzej znako­
mici kaiwalerzyśoi, a miacowioile poru Gutowski, rtun. Soko­
łowski i kt;p. Biliśski. Pierwsi dwaj wyjechali do Grudziądza 
na zaprawę przetloilimpiijlską. Wyimiienieni kawalerzyści .prze­
bywa li w sapitaliu po kontuzjach poniesionych podoaas tre­
ningów jeździeckich.

HOKEIŚCI AZS POZNAŃSKIEGO OTRZYMALI ZAPRO­
SZENIE DO BERLINA eeleirn rozegrania w Berlinie w pa­
łacu zimowym dwóch spotkań w duAach 25 i 26 b. m. Hokei­
ści wyjada z Poznania w dn. 25 b. m. o gwdz. U-tej w naj- 
siilni.ejsizym składzie, z olimpijczykami Stogowskim, Ludwl- 
czakienn i Zielińskim na czele. Kierownikiem ekspedycji bę­
dzie p. Ludwiiezak Bogdan.

KUSOCIŃSKI PRZEBYWA CIĄGLE W SZPITALU im. 
Marszałka Pifeadskiego, gdzie niedawno został przez mjr. 
Lewittoux operowany (wycięcie łt^kotąd). Kusocińiski czuje się 
doskonale, w tych dniach zostanie zdjęty gips z nogi, a po 
2—3 tygodniach dalszej kuracji, Kusoeiński opuści szpital.

NA WALNlEM ZGROMADZENIU SEKCJI TENISOWEJ 
LEGJI W WARSZAWIE wybrano na prezesa mee. Waloń­
skiego. a na członków pp. Olehiiwieza, Semińskiego, mjr. 
Skalkowskiego, kjpt- Kasztęlewieza i innyeh. Wyrażono po­
dziękowanie Jędrzejowskiej w godną obronę barw polskich 
na zawodach międzynaroderwyeh. Uclwalono dążyć do za­
angażowania trenera oraz wybudowania specjalnej ściany 
do treningu. W związku z reongąnraacją klubu przyjęto do 
wiadomości, że samodzielmość adininistradji nadal pozosta­
nie. Sekcja ukończyła rok administracyjny bez deficytu.

MECZ BOKSERSKI POMIĘDZY SKRĄ I HASMONEĄ 
W WARSZAWIE. rozegrany na sali Skry, zakończył się 
zwycięstwem Skry w stosunku 1311. Najciekawszą walkę Sto­
czyli Wódkowski (Skra) i! Splielinan (Hasmonea), spotkanie 
to zakońeayło się wynikiem dierozstrzygniętym.

rozegra.no
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SEZON TENISOWY ROZPOCZYNA SIĘ...

Jędrzejowska tu karykaturze Bickelsa.
Wczesna wiosna tegoroczna spowodowała, że tennisiści 

polscy mogli rozpocząć już w połowie marca trening na 
świeżem powietrzu. Przypuszczać należy, iż pogoda bę­
dzie więcej sprzyjała naszym mistrzom rakiety, aniżeli 
narciarzom no i... w początkach maja forma ich ustali 
się już na dobre.

Ostatnie mistrzostwa międzynarodowe na krytych kor­
tach ukończone zostały w Ameryce i reprezentanci Eu­
ropy — Schroder i pani Henrotin — nie uzyskali spodzie­
wanych sukcesów po tamtej stronie oceanu. Nie mamy 
już więc przed sobą żadnych poważnych imprez tenniso- 
wych w halach i możemy, omówić zmiany, jakie zaszły 
w ciągu ubiegłej zimy.

Nieoficjalnym mistrzem Europy został zupełnie niespo­
dziewanie

Szwed Schroder,
który pokonał najpoważniejszych przeciwników, jak Bo- 
lotrę, tam Cramma, Boussusa, Henkla i właściwie nie 
uległ w źadneni poważnem spotkaniu i rozstrzygnął 
ogromnie zacięty mecz pomiędzy Szwecją a Niemcami na 
korzyść Skandynawów. Pozatem zdobył międzynarodo­
we mistrzostwo Szwecji i Paryża, a tylko w Ameryce 
uległ Bowdenowi.

Francja znajduje się wciąż ha ‘równi pochyłej i gdy po

utracie puharu Davisa była przynajmniej uznaną za najsil­
niejsze państwo w lennisie krytych kortów — obecnie spa­
dła na dalsze miejsce, gdyż Anglja (Londyn) mimo absencji 
Perryego i Austina dala sobie łatwo radę z Paryżem, grają­
cym w pełnym składzie.

Kraje północne uzyskały obecnie pierwszeństwo w Euro­
pie, bo Krahwinkel-Sperling (teraz Dunka) nie uległa w żad­
nym meczu, a sukcesy Szwajcara Ellmera i Jugosłowian 
(Pallada) były tylko sporadyczne.

Senzacją na miarę światową jest takt, iż król Gustaw, któ­
ry jest entuzjastą tennisu (ostatnio zdobył wraz z Jędrze 
jowską nagrodę na turnieju w Cannes) ufundował

puhar kortów krytych!
Będzie on rozgrywany rok rocznie na wzór i systemem 

puharu Dauisa w miesiącach od października do grudnia i 
spodziewać się należy, że rozgrywki te będą się w krajach 
północnych cieszyły równem powodzeniem jak i sam Davis- 
cup. Międzynarodowy Związek Tennisowy nie zatwierdził j<- 
szcze samego regulaminu — jest to jednak tylko kwestja 
czasu — i wartoby już teraz pomyśleć czy Polska ma odpo­
wiednią salę, która nadawałaby się na rozegranie podobne­
go spotkania. Rezygnacja z tak wartościowego sportowo me­
czu — wobec braku urządzeń technicznych nie powinna 
mieć w żadnym razie miejsca.

Dotychczas spisywali się Polacy nienad zwyczaj nie na kry­
tych kortach i w uh. sezonie po zwycięstwie nad Wrocła­
wiem mamy tylko do zanotowania, pierwszy zresztą, udział 
w mistrzostwie Niemiec. Jędrzejowska uległa 1:6, 3:6, Horn 
w półfinale i zajęła dobre 3 miejce. Brak treningu turniejo­
wego usprawiedliwia ją zupełnie, ale i Tłoczyński powinien 
był pokonać słabszego od siebie znacznie Jamaina.

Tak, jak z wyników Tłoczyńskiego, tak i z występów Tar- 
łowskiego nie możemy być zbytnio zadowoleni. Vice-mistrz. 
Polski, który w ubiegłym roku po raz pierwszy został wy­
słany na „Jasny Brzeg", spisał się wówczas znacznie lepiej, 
bijąc Lesueura, Plaurera 6:0, 6:1 i stawiając zacięty opór 
Crammowi. Obecnie został pokonany przez nienotowaitych 
„w liście asów" Amerykan Tilney‘a i Robertsona tak, że wal­
ka o miejsce w reprezentacji będzie niezwykle zacięta i eli­
minacje między Tarlowskim, Hebdą, Tloczyńskim przyniosą 
może niespodziewane, ale prawdopodobnie wyrówane re­
zultaty.
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Jędrzejowska wraz z pokonaną przez siebie trzykrotnie 
trzecią rakietą świata, Angielką Stammers.

Jędrzejowska,
to tytuł osobnego rozdziału! Możemy być z niej prawie dum­
ni, bo trzechkrotny. z rzędu triumf nad pierwszą rakietą An- 
glji Stammers. to sukces kolosalny. Mathieu jest jeszcze 
chwilowo lepszą od „Jadzi" — piszemy chwilowo, bo nasza 
mistrzyni jest od Francuzki znacznie młodsza, a zresztą nie 
grała po tak solidnem przygotowaniu. Mimo niektórych opin- 
ji, zwycięstwa na Riwierze nie liczą się do klasyfikacji świa­
towej, ale fakt, że zostały uzyskane w oczach Wallis Myers: 
pozwala rościć najlepsze nadzieje.

Byle tylko Jędrzejowska stanęła do turniejów o mistrzo­
stwo Francji i Wimbledonu w pełni formy! Program zresztą 
już jest ułożony: do 20 kwietnia trening wraz z reprezenta­
cją puharową, następnie mistrzostwa Grecji Austrji, później 
Francji. Powrót na mistrzostwa narodowe do Lwowa i zno­
wu udział w zawodach w Londynie (Quenns Club) i Wimble- 
donie. Rutyna połączona z talentem nie pozwolą Polce 
przegrać z żadną młodszą „gwiazdą" i jesteśmy pewni, że 
klasa jej znajdzie wreszcie uznanie nietylko na kontynencie, 
jak dotąd, ale i w Anglji.

W początkach sezonu wszystko schodzi jednak na drugi 
plan wobec

rozgrywek o puhar Davisa.
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Rok temu zapatrywaliśmy się pesymistycznie na rezultat 
ćwierćfinału, jaki miała Polska rozegrać z Południową Afry­
ką — i wobec wyższej „klasy" gości przegraliśmy, chociaż 
minimalnie. Dzisiaj z chwilą gdy w- szeregach Austrjaków 
zabrakło Artensa i Matejki możeby być znacznie lepszych 
nadzieji, gdyż nasza czołowa trójka reprezentuje właśnie tą 
..lepszą klasę", aniżeli Baworowski czy Metanu. Pierwszy 
z nich przegrywał dotąd zawsze nawet z Wittmannem i tyl­
ko w grze podwójnej jesteśmy słabsi.

Austrjacy są może w lepszym treningu, bo odbyli długie 
tournee po Indjacłi, ale Baworowski musiał je zresztą przer­
wać, gdyż zwichnął sobie poważnie nogę. Charakterystycz- 
nem jest, iż referent prasowy Austrjackiego Zw Ten. wy­
raża w piśmie „Tennis und Golf" zadowolenie z. wyniku lo­
sowania. Jednem słowem

obie strony liczą na zwycięstwo
rówoznaczne z przedostaniem się do półfinału. Wygrywający 
bowiem we Wiedniu w dniach od 15 do 17 maja spotyka 
się potem ze zwycięzcą meczu Belgja—Norwegja, z których 
to narodów żaden nie może być groźnym.

Frekwencja państw w puharze spadła zresztą znacznie lak, 
że zajęcie trzeciego miejsca w strefie europejskiej nie byłoby 
tak zaszczytnem teraz po ewentualnej klęsce z Francją lub 
Czechami na naszym terenie, jak wówczas, kiedy w Euro­
pie grały: Australja, Japonją, Włochy i Poł. Afryka.

Z lokalnych wydarzeń najciekawszem jest, w jaki sposób 
ustali komisja P. Z. L. T. regulamin rozgrywek

o mistrzostwo drużynowe Polski.
Dotychczasowy (a la Daviscup) system był już przez nas 

tylekroć oceniony jako ujemny i zamiast spotkań wartościo­
wych dawał tylko zupełnie niespodziewane walkowery, a fi­
nały odbywały się nieomal na śniegu tak, że zmianę należy 
powitać z radością.

W jaki sposób liga wyłoni mistrza, nie jest jeszcze usta- 
lonem; 8 klubów tworzy elitę: Legja, Warsz. K. L. T„ Lwów. 
K. T„ Cracovia, Pogoń, Katowice, Kat. K. T. i A. Z. S. kra­
kowski oraz poznański. System „każdy z każdym" zająłby 
zadużo fereninów (7), a puharowy zamało (maksimum 3) 
tak, że szłuszny byłby tylko podział na grupy. Terytorjalnie 
jest to bardzo trudne do wykonania i Irzebaby raczej loso 
wać z tein zastrzeżeniem, że zeszłoroczni finaliści nie mogą 
być w tej samej grupie. Teraz wystaczyłoby rozegrać jedną

Mistrzyni Anglji na kortach krytych Miss Kingsbury 
podczas turnieju w Londynie.

Powyiej: Półfinaliści gry miesianej z wyrównaniem w Cannes, 
od lewej: Jędrzejowska, król Gustaw, pani Slazenger i Clark.

Na lewo: Mistrzynie Riwjery w grze 
podwójnej pań Jędrzejowska i Noel.

Na prawo: Jędrzejowska z czołowymi 
rakietami Niemiec: v. Crammem (na 

prawo) i Henklem.
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Ceny wynajmu kortów i uczestnictwa w klubach spadły 
wydatnie, lecz fabrykanci przyborów sportowych powin­
ni chyba zrozumieć, że trzymanie cen na dawnym pozio­
mie odstraszy może nie kilkudziesięciu czynnych zawo­
dników, ale całe masy „prywatnych" graczy, którzy są 
jednak jako widzowie turniejów i źródło anrybku — pod­
stawą bytu P. Z. L. T. Zdrowy rozsądek mówi przecież, 
że Polak nie jest w stanie płacić więcej za piłkę i za ra­
kietę, aniżeli Anglik (tuzin piłek Slazenger kosztuje w 
Londynie 15 zł., rakieta turniejowa 90 zł. — ceny deta­
liczne, prywatne!)

Zwłaszcza dla jitnjorów sprawa ta jest życiowej wagi, 
gdyż nasi gimnazjaliści, którzy z jednej strony pokryjo- 
mu przed władzami szkolnemi muszą w klubach szukać 
możliwości treningu, z drugiej strony nie dysponują od- 
powiedniemi środkami. Utworzenie kfiubów szkolnych 
okazało się mrzonką, gdyż, organizacyjnie stać one będą 
zawsze styłu. Cały świat tenisowy w Polsce czeka niecier­
pliwie na uzdrowienie tych stosunków.
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i undę „każdy z każdym" i zwycięzcy walczyliby ze sobą 
o mistrzostwo, a 2 ostatni z obu grup o spadek.

Znacznie trudniej rozwiązać będzie sprawę „wejścia do 
ligi“, gdyż na przeszkodzie stać będą olbrzymie trudności 
finansowe — mecz np. Bydgoskiego K. T. z K. T. 24 Lwów 
musiałoby się skończyć wielkim deficytem, a rozgrywki sy­
stemem puharowym klubów II klasy cieszyć się będą zresztą 
tylko znikomem zainteresowaniem. Przy podziale terytorjal- 
nym „ligi" możnaby ustalić, że z danej grupy spada corocz­
nie jeden klub, ale wrnbec malej ilości 8 drużyn byłby to 
w sumie zbyt wyrsoki procent f2.5 proc.). Czy nie byłoby może 
lepiej powiększyć grupę północną o 2 kluby (Bydgoszcz, To­
ruń), a południową o jeden (Pogoń Lw.) — wtedy już stosu­
nek ten byłby do przyjęcia (15 proc. —17 proc.).

W każdym razie oczekujemy z wielkiem zainteresowaniem 
rozporządzeń P. Z. L. T„ gdyż mistrzostwo drużynowe Polski 
powinno być imprezą wyzyskaną w całej pełni dla propagan­
dy białego sportu.

Nie możemy bowiem zamilczeć, że sytuacja jest poważną 
ze względu na to, że tenis jest sportem kosztownym i w cza­
sach kryzysu mało kto może sobie na ten nieomal luksus 
pozwolić. Polaków nie stać było nigdy na uprawianie golfu, 
polo, obecnie automobilizmu (!), ale niepowetowaną szkodą 
byłoby wycofanie się z tak dobrze obsadzonej placówki, jaką 
zajęli polscy tenisiści.

■ć

■

Jędrzejowska z dwukrotną jej pogromczynią 
Francuska Mathieu.
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ELIMINACJE PRZEDOLIMPIJSKIE SZERMIERZY
Lutów, 2'2 mwrcu |Tel). W sobotę, w pierwszym dniu 

szermierczych misbrzosilw Lw»>w<i, stanowiących jedno­
cześnie szóstą eliminację przedolimpijską; przeprowadzo­
no rozgrywki w szpadzie. Paziom zawodów-, dzięki udzia­
łowi szermienzy, wchodzących w skład grupy olimpij­
skiej, bardzo wysoki,

Waifka o pierwsze miejsce rozegrała się między kpt. 
Szeniplińskim a Kantorem. Ostatecznie. wygrał kpt. Szew 
pliński. Na 22 starfującyćh do finału weszło 12. Pierwsze 
miejsce zajął k|pt. Szempłiński (Legja), 10 zwycięstw, 1 
porażika i Kamalą. 2) Kantor (WKS Łódź) 8 zwycięstw, 3

Kpt. Segda najlepszym szablistą
Lwów. 22 marca (Tel). W drugim dniu .szermierczych 

mistrz Lwowa przeprowadzono rozgrywki w szabli z 
udziałem 33 startujących. Konkurencja była silna i wy­
równana i temu m. in. należy przypisać, że w półfinale 
wyeliminowani zostali zawodnicy tej miary, co kpt. Szern- 
pliński, Tychy i Zapaśnik. Do finału zakwalifikowało się 
17 zawodników, w tem 7-miu Ślązaków.

Pierwsze miejsce i tytuły mistrzowskie zdobyli kpi. 
Segda (Legja) po rozgrywce ze Sobikiem (Katowice). — 
Obaj mieli po osiem zwycięstw i ponieśli po jednej po- 
raz.ee. Segda przegrał ze Suskimi 4:5, Sobiik ze Segdą 2:5. 
W dogrywce, którna miała przebieg bardzo zacięty, zwycię­
stwo oiffmiósł bardziej opanowany Segda w stosunku 5:3. 
Trzecie miejsce zajął Karczmarczyk (BKS Katowice) — 
6 zwycięstw, trzy porażki i 27 buszów. 4) Kpt. Suski 
(WaiTszaiwiainlka) — 6 zwycięstw, trzy porażki, 28 tuszów. 
5) Zaczyk (BKS Katowice) — 6 zwyc., 3 porażki. 6) Ka- 
mala (BKS Katowice) — 4 zwyc., 7) Paszek — 4 zwycię­
stwa, 8) Rąśniak (1. Śląski KŚ) — 2 zwycięstwa, 9) Ra­

porażki z Szeniplińskim, Krańcem i Sobikiem. 3) Zaczyk 
(CKS Łódź) 8 zwycięstw i 3 porażki z .Szemplińskim, 
Kanitorefn i Sobikiem, o jedno trafienie mniej niż Kan­
tor. 4) Sobiik (PKS) 7 zwycięstw. 5) Frant (Pogoń) 7 
zwycięstw. 6) Panaś (ŁKS). 7) Mirowski (AZS Warszawa). 
8) Tymiński (Legja). 9) Radecki (PKS). 10) KamaHa (PKS). 
11) Kar wieki (PKS). 12) Iwańcawk (AZS Warszawa).

Początkowo sędziowano przy pomocy specjalnie z Ka­
towic. sprowadzonej elektrycznej aparatury, rejestrując 
trafienia, później aparat ten zepsuł się.

decki (Katowice) jedno zwycięstwo, 10) Prane (Po­
goń).

Segda wykazał w liniale najlepszy poziom techniczny, 
podczas gdy Sob’k. jak zresztą wszyscy Ślązacy, odzna­
czali się zacięciem i agresywnością. Na uwagę zasługuje 
czwarte miejsce najbardziej zaawa-nsawuinego taktycznie 
kpf. Suskiego, który przegrał z Sóbikiem, Karczmarczy­
kiem i Paszkiem. Ze Ślązaków na szczególne wyróżnienie 
zasługują również Karczmarczyk i Ruśniak.

We florecie pań
pierwsze miejsce zajęła Stanoszkówna (1. Śląski KSi 
8 zwycięstw, 2) Godzielińska (Pogoń) 6 zwyc., 3) Dro- 
chocka (Pogoń) — 5 zwyc., 4) Krokowska (Pogoń) — 
ł zwyc., a) Adamiakówna (Klub Szermierczy Lwów) — 4 
ziwyc., 6) Reićhma.nowa (Łódź) — 3 zwyc., 7) Mądralów- 
na Wsirfcawa) — 3 zwyc., 8) Świerszczewska (Łódź) — 
2 ?wyc., 9) Matezówna (Lwów) — jedno zwyc.

Najlepsze we florecie Stanuszkówna i Krokowska. — 

Z szablistów Kantor (Łódź) zademonstrował bardzo cie­
kawy styli (jołudniowo-francuski. z którym przeciwnicy 
nie mogli sobie dać rady. Obok kpt. Szemplińskiego. wy­
kazującego największą rutynę i bojowość, z młodszych 
szablistów wyróżnili się kpt. Tymiński i Mirowski. Jako 
całość mistrzostwa należały do silnie obsadzonych elinni- 
macyj i stały na bardzo wysokim poziomie.

Zawody przeprowadzane zostały sprawnie przez Sekcję 
Szermierczą lwowskiej Pogoni, pod kierownictwem inż. 
Mańkowskiego w hali sportowej i wywołały znaczne zain­
teresowanie zarówno wśród młodzieży szkolnej, jak i star­
szej publiczności.

mistrzostwa szermiercze O. K. III
Wilno, 22 marca. łTol.l. W niedzielę odbyły sit; w Wilnie 

mistrzostwa szermiercze O. K. 111. Na planszy zgromadziło 
się 63 szermierzy. Kierownikiem zawodów*- był mjr. .Mierze­
jewski, jego zastępcami kpt. Plesle-wlcz i kpt. Pawłowicz, 
a sędziowa'3 pip Topiel i sierż. Kruk. Poziom zawodów od 
roku zeszłego znacznie się podniósł.

Poszczególne spotkania były bardzo ciekawe i duły wy­
niki następujące:

Klasa piet wszą ofięi-i uwie, .żabia: 1) por. Klaezyńskl (41 
pp.), 2) por. Bronko <1 p. p. leg.), 3) por, Borkiewicz (3 pac).

Szpada: 1) por. Klaezyńskl (41 p. p,), 2) por. Doinarardz.ki 
)5 p. j>. leg.). 3) por. Szabłowski (1*1)1 pal.)

W drugiej klasie dla oficerów, sizpadrfie: J) por. Burbo 
<29 pal.), 2) Miehalow-ki (.1 p. szwolŁ). 3) por. Siedlecki 
dl p. p. Leg.).

Klse-a pierw-za dla podoficerów, szabla: 1) pluł. Ber (1 
P p. leg.), 2) piut. Kozioł i> p. uŁ), 3) pltat. Różański (1 
p. ułanów).

Sx.pada: 1) plut. Ber (1 ». p. hg.). 2) pluit. Kozioł (2 p. ul.), 
.'!) p.'.U‘t, Szy.mezyk i.‘> p. p. leg.)

Nagrody rozdał płk Janicki. Mfetrz-oistwa nie budziły jed­
nak wię'ks*zego za interes o w.-.ni a.

Koszykarze łotewscy w Warszawie
' , (Warszawa, 20 marca.

W środę i czwartek gościła w Warszawie licy.na dtużyna 
gier ćjio.rtowyeł) akademickiego klubu „Unirersitates Spori.s“ 
z Rygi, posiadająca nbetylko szereg tytułów mistrzów Ło­
twy, ale również mistrzostwo akademickie świata w koszy­
kówce męskiej. Drużyna ta przybyła w ilości 22' osób, w 
tem I) kobiet, pod kierunkiem prezesa międzynarodowej or­
ganizacji akademickiej C. I. E. p. Roberta Plume.

Zawody odbyty si'ę na sali YMCA w obecności ponad ty­
siąc wiidżów w każdym dniu. Przed mieczem iimieniem AZS 
przemawiał p. Malinowski, któremu odpowiedział p. Plume, 
poezem dokonaniu wymiany upomiinkóiw.

Łotysze pokazali wybitną klasę przedewszystkiem, a wła­
ściwie jedynie w koszykówce rabskiej. W tej konkurencji 
zaprezentowali widowni warszawskiej formę rzeczywiście 
wysoką, opartą na niezwykle dokładnych mierzoinyeli poda­
niach. dtoibrej orjiemitacji w- sytiuaejaóh oraa celnych strzałach 
do kosza. Szczególnie w pierwszym dniu na tle b. słabo 
uspo.robionej Połonji gońcie łotewscy wypadli doskonale 
pod każdym względem górowali nad przeciwnikiem.

Nadmienić nadto należy, że Łotysze grali bez swego bodaj 
najlepszego gracza Jurclnsa. Na wyróżnienie w zespole L'S 
Ryga zasłulguje Ranzlns i obrońca Amdersons.

i olonja nie miała wyraźnie swego dnia, temibarilziej, że 
Zgłlńskl i Ałaszew.skl II grali tylko przez kilkanaście mi­
nut. Najlepszym był Gregołajtla.

Drużyna AZS zaprezentowała się

nieco lepiej od Polonji, 
szczcgóllkiie w tycli momentach, gdy czynni byli dwaj gra­
cze YMCA, jak Bednarek i WllamowskŁ Nadto wyróżnić 
można obrońcę Lutza. zespole warszawskim brak było 
Nowakowskiego.

óV koszykówce koibiecesj zespól łotewski, mimo porażek, 
wykazał przewagę techniczną, ale ustępował drużynom war­
szawskim pod wizględe-m wytrzymałości i twardości. \V dru­
żynie ryskiej wyróżniły się Eltermanls i Galltls I. W Po­
łonji doibrze zadelbjutowała Kłyszejkowa (żona trenera Kły- 
s®ejki) i Kamecka.

Co do AZB-u-, to w drugim dniu najlepszą zawodniczką na 
sali była Wiszniewską. Obok niej wyróżniała się także 
Jasna.

■...... X

Noji w dobrej formie
Marszowa, 22 marca (tel.). Na terenach parku sporto­

wego Warszawianki i Pola Mokotowskiego rozegrany zo­
stał w niedzielę drużynowy bieg naprzelaj na trasie 5 km. 
o ptihor im. nacz. W. Forysia. W biegu tym startowało 
około 60 zawodników, z których 49 przybyło do mety. — 
Według regulaminu do klasyfikacji drużynowej zaliczeni 
zostali zawodnicy, którzy przybyli do mety w dwie min. 
po zwycięzcy, a jednocześnie należący do klubu, który 
wystawił conajnmiej 5 zawodników.

Po starcie
poprowadził odrazu Noji,

który stopniowo oddalał się od reszty. Na połowie trasy 
Koji prowadził już o blisko sto metrów przed Wiśniew­
skim z Warszawianki. Noji kończy bieg w znakomitej 
formie o 200 inetrów przed Wiśpiewskim.

Wyniki biegu przedstawiają się następująco: 1) Noji 
(Legja) 15:06; 2) Wiśniewski (Warszawianka) 15:45,4; 3) 
Wirkus (Warszawianka) 16:04,6; 4) Półtorak (Jagiełło 
nja Białystok); 5) Romanowski (Warszawianka); 6) Cy­
bulski (Warszawianka); 7) Jankowski (Żagiew); 8) 
Głuszcz (PZL); 9) Skowroński (Warszawianka); 10) Zr

Drużyna łotewska była przez dłuższy czzs zespołem równo­
rzędnym i dopiero pod koniec opadła na silach,

W siaifkówce Łotysze właściwie

ustępują czołowym drużynom warszawskim.
Wśród pań wyróżniała się akademicka midrzyni narciarska 
świata, Martimisops, a wśród panów AndeCionsi Elmuts. 
W me-cliu z Poóonją goście grali o wiele lepiej.

Zespoły AZS zadowoliły w zupełności, a na wyróżnienie 
zasługują wśród pań Stefańska i Wiszniewska, a wśród pa­
nów Wirszyłło, Lutz i WllamowskŁ

Polonia wypadła słabo.
Brak było tak koniecznej decyzji w akcjach. Mcc? męski 
US-Ryga-Polonja by) najciekawszym « czterech spotkań 
siatkówki, zwłaiizciza trzeci set stał na wysokim poziomie.

Wyniki turnieju piizedstawiają się nast.:
1-szy dzień: sfatkćwka kobieca: AZS—-US Ryga 2:# (15:2 

1'-'>:*I). Sędlzia p. Niwiński, siatkówka męska: AZS—US Ryga 
2:1 (l.irll 2:1,’ 15:11). Sędzia p. Niwińs-ki. koszykówka kobie­
ca: Polonja—VS Ryga 32:23 (15:13). Punkty dla Polonji zdo­
byty Kameeka 1], Kłyszejkowa 8, Stankłewlczówna 6, Wie- 
wlórska 5. Olezaków-na 2, a dla Łotyszek — Galltls I 3, 
Eltermanls 7, Jansona 5, Galltls U 2. Sędziowali pp. Za­
jączkowski i Koszarowskl.

Koszykówka męska: R. U. S. Ryga—Polonja 68:28 (34:1B). 
Pnakty dla Rygi zdobyli Rauzins 23, Elmuts 12, Ozofs 11, 
Anderson® 7, Krisons 4, Ruja 3, a dla Polonji Gregołaj- 
tis 8, Jaznlcki 8, Radziszewski 6, Kruszewski 4, Anibł 2. 
Sędziowali pip. Olśzews-ki i Twardo.

Drugi dizień: siatkówka kobieca: US Ryga—Polonja 2:8 
(15:7 15:10), siatkówka męska: US Ryga—Polonja 2:1 (10:15 
15:4 15:,13), koszykówka kobieca: AZS—US Ryga 38:33 (20:16). 
Punkty dla AZS zdobyły Wiszniewska 20., Brzostowska 10 
i Jasnikowska 8, a dla Łotyszek Galife I 10, Eltermanls '), 
Galitis T.I 4 i Sinikeriis .1. Sędziowali pp. Twardo i Szeremeta.

Koszykówka męska: US Ryga—AZS 55:28 (25:8), Punkty dla 
gości zdobyli Ehnuts 2(1, Rauizinls 11, Andeiwn 8, Ozbts i 
Ruja po 7, Krisons 2, a dla AZS Bednarek U, Wilamowski 
8, Gzell 6 i Kowalski 4. Sędziowali pp. Olszewski i Twardo.

Grgamiizaeja zawodód dopisała w zupełności. Po aputszeze- 
niu Warszawy Lotyisize wyjechali do Pragi i Berlina na 
dalsze miecze, poezem wezmą udział w turnieju międzyna­
rodowym w Genewie.

wygrywa w Warszawie
mnoch (Supraslanka); 11) Karczewski (Warsz.); 12) Ko­
walski (rezerwa); 13) Jakubczyk (Zw. Strz. Białystok); 14) 
Góra (Orkan); 15) Sporny (rezerwa).

W klasyfikacji drużynowej o puhar nacz. Forysia pierw­
sze miejsce zajęła

Warszawianka 114 pkL,
przed drużyną Żagiewu 24 pkt, rezerwą 22 pkt. i PZL. 
15 pkt. Dla uzupełnienia poda jemy, że klasyfikacja tych 
klubów, które nie wystawiły kompletnych drużyn wyglą­
da następująco: Legja 22 pkt., Jagielonja 19 pkt., Zw. 
Strzelecki Białystok i Supraslanka po 15 pkt., Orkan 
9 pkt.

W okresie dwuminutowym na metę przybyło 22 za­
wodników.

Przed biegiem męskim odbył się kobiecy wiosenny bieg 
naprzelaj na trasie około 1.600 metrów. Pierwsze miejsce 
w biegu zdobyła Nowacka (AZS) 8:33,2 przed Kwasibor- 
ską (Supraslanka), Puszkinówną (Warszawianka) i Smęt- 

kówną (Warszawianka).

StohlosinsKi wygrywa Dicg 
na przełaj o mistrzostwo Śląską
[Helsko. 22 marca (lei.). Z polecenia śląskiego okr. lek­

koatletycznego w Katowicach przeprowadził w niedzielę 
Zw. Strzelecki tv Hiełsku bieg naprzelaj o mistrzostwo 
Śląska. Startowało 21 zawodników oraz 3 panie. — Na 
starcie stanęli ze znanych biegaczy śląskich Orłowski, Har- 
llik, z miejscowych Stokłosiński. Typowany na zwycięzcę 
Orłowski przyszedł dopiero na 5-tem miejscu, co przy­
pisać należy niedawnej rekonwalenscencji. — Zwyciężył 
Stokłosiński na dyst. 5.101) m. w doskonałym czasie 17,13.

Wyniki były następujące: juniorzy, dyst. 2.900 m.: 1) 
Gmyrek (Chorzów) 9.25.9. 2) Szymczak (Katowice) 9,28,5 
3) Iwczok (Chorzów) 9.40.

Seniorzy:'5.100 ni.: 1) Stokłosiński ( Bielsko) 17,13, 2) 
Konkol 17,15.2, 3) Hartlik (Chorzów) 17,15.3, 4) Kolenda, 
5) Orłowski (Katowice).

Panie: 1.200 m.: 1) Siedlaczkówna (Chorzów) 4,08.9, 2) 
Szymczykówna 4,27.1, 3) Orłowska 4,52.1. Z ramienia ślą­
skiego okr. lekkoatletycznego obecny byl inż. Pakuła. 
Publiczność przybyła tłumnie na zawody.

16 rekordów poprawiono w sezonie 
zimowym

W leklkioatletycznyni sezonie zimowym poprawiano ogó­
łem 16 zimowych rekordów polskich, w tern 4 kobiece, a 
mianowicie: Piasecka na 60 m 8.4 sek., Wrtjsóuma w skoku 
wdał z miejsca i w skoku wwyż 151.5 oraz Swiderska w 
sikoku wdał z roizibiegu 496.

Rekordy męskie: 100 m Łopuszyński 11.1, 800 i 2000 
Janowski 2:11.2 i 6:15.6. 1000 m Kępiński 2.45.2, 1.500 m 
Noji 4.19, 80 m płotki Lokajski 12, 6x50 i 3x800 Pogoń 
40.4 i 6.32.2, 4x800 Warta 9.08.8, 10x50 AZS Poznań 1.10.8, 
llrójslkok z miejsca Luckhaus 861.5.

Rekordy te wymagają jeszcze zatwierdzenia przez wy- 
diaiał spraw sędiziowslkich.------ o-------

W BIEGU NATRZEŁAJ, ZORGANIZOWANYM WE LWO­
WIE przez Łeehję. na trasie 4 km. w konkureneji senibrów 
zwyciężył Korzeniowski (iPogoń) w czasie 11,50, 2) Jaworski 
(Pogoń) 12,(12.8, 3) Luldeinlbeig (Dror)i, 4) Waretzak (Pogoń). 
W kcnkmiencji juiniorćiW na tej samej trasie zwydięiżyl 
Stai.cśeiak (n-iretów.) 12,t7A 2) Huber (Świt) 10,08,4.

PROPAGANDOWY BIEG NAPRZELAJ W BIELAKU. 
Ośrodek W1F. w Bielaku urządził w niedziielę proipagand-owy 
biieg naprzelaj w trzech grupach dla chłopców do lat 15, 
do lat 18 i powyżej ła't 18. Startowało 56 zawodników. W gru­
pie do lat 15 na dystansie 1200 metrów zwyciężył Paszek 
3.32.2 min., w grupie do lat 18 na dyst. 2900 m. Dadok 10,01. 
w gruipie powyżej lat 18 na 5100 ui. 1) Omasta — 18,0'?^, ?) 
Szlubina 18,16, 3) Kostuch 18,21; wszyscy z psp. Bielsko.

W ŁODZI ODBYŁY SIĘ PIERWSZE BIEGI NAPRZELAJ 
o el>a rak terze wewnętrznaj-klóbowym. W biegu na:przelaj 
K. P. Zjednoczone na dystansie około 3 km. dla stowarzy­
szonych, startowało 14 zawodniikóiw, ukończyło bieg 12. Bieg 
wygrał Giralewski 9.48,3, 3) Laipeta 9.54, 3) Nowak 9.56. Bieg 
dla niestowaizytsajnych na dystansie okolb 3 km: 1) Maj 
10.22, 2) Stefinibeek 10.45. Bieg naprzelaj Winny na dystansie 
około 3 km. wygrał Młatkiwllez.

TRENINGOWY PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ DLA KANDY­
DATÓW DO CHODU OLIMPIJSKIEGO 50 KM., zorganiio- 
wany przez Związek Strzelecki, rozpoczął się w niedzielę 
22 hm. w eentralnyiin Instytucie W. F. na Bielanach. Na 
obóz przybyło sześciu zawodników ,a mianawieie: Bierego- 
wej (Gdynia), Prokopowicz, Gesljan (Janow>a Dolina), Po­
wierza. Magenta i Rogiuski (Warszawa). Treningami na obo­
zie kierować będizie trener PZLA Petkóewtoz. W poffiediziatek 
uczestnicy oibozu badani będą przez dr. Djlboskiego. Obóz 

potrwa 10—14 dni.
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III obliczu ostałocznycti orziwotowań to UW
Warszawa, 20 marca.

Ostatnie posiedzę,nie Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
pozwoliło na dokładne zorjentowanie się w sprawie koń­
cowych przygotowań przedolimpijskich i stanie posia­
dania polskiego sportu.

Omówiono bardzo szeroko dotychczasową zaprawę, za­
stanawiano się nad możliwościami obesłania Igrzysk w po­
szczególnych gałęziach sportu, uzgodniono plan przygoto­
wań na okresy wiosenny i letni, wreszcie poruszono także 
kwestję najważniejszą, a mianowicie osobowych składów 
ekspedycji.

Komitet zadowolił się narazić wysłuchaniem projektów 
poszczególnych związków, odnośnie składu ekspedycji 
i kasztów zaprawy, a następnym etapem będzie rozważe­
nie tyci) projektów i porozumienie się z PUWF.-em 
w sprawie finansowej realizacji przygotowań.

Dokonano także podziału działów sportu
na trzy grupy,

a mianowicie do pierwszej grupy zaliczono te scorty. któ­
rych wyjazd w chwili obecnej nie ulega wątpliwości, do 
drugiej — których wyjazd jest prawdopodobny i do trze­
ciej których wyjazd uzależniony jest od dwóch spraw, 
a mianowicie kwestji finansowej i poprawienia wyników’ 
oraz wytrzymania próby minimów czy zawodów między­
narodowych.

Żądania związków pierwszej grupy na przygotowania 
wiosenne i letnie (bez kosztów samej ekspedycji i pobytu 
w Berlinie oraz bez kosztów kierownictwa), przedsta­
wiają się następująco:

Lekka atletyka męska — 16 osób — koszta ok. 16 tys. zł.
Lekka atletyka kobieca — 4 osoby — koszta ok. 4 tys. zł. 

Wioślarstwo - 11 osób— koszta ok. 15 tys. złotych. 
Szermierka — 12 osób — koszta ok. 5 tys. złotych. 
Strzelanie — 10 osób — koszta około 9 tys, złotych. 
Boks — 8 osób — koszt około 10 tys. złotych.
Jazda konna — 10 osób —koszta pokrywa M. S. Wojsk.
Piłka nożna — 14 osób — koszt 13 tys. złotych.
Kazein 85 osób przy koszcie przygotowań przedolimpij­

skich 72 tys. złotych.
Teraz przychodzi kolej na drugą grupę, do której zali­

czono tylko dwa działy sportu, a mianowicie koszykówkę 
(12 osób — 2500 zł.) i kolarzy szosowych (4 osoby — 2 tys. 
złotych). Zatem razem 16 osób i 4.500 zł. kosztów.

Projekty trzeciej grupy wyglądają nasi.:
Gimnastyka — 20 osób (w tern 10 kobiet) — koszta 5 tys. 

złotych.
Pływanie — 6 osób — koszta 4.500 zł.
Chód — 2 osoby — koszta 2.000 zł.
Kajaki — 4 zawodników — koszt 1.500 zt.
Szczypiórniak — 14 osób — koszt 3.000 zł.
Żeglarstwo — 6 osób — koszt 3.000 zł.
Zapasy — 3 osoby — koszt 3,000 zł.
Razem zatem w trzeciej grupie mamy 55 zawodników, 

a koszta przygotowań wynoszą 23 tys. złotych.
Ekspedycja maksymalna na Olimpjadę wynosiłaby przy 

uwzględnieniu wszystkich trzech grup sportów

150 zawodników,
a koszta przygotowań

blisko sto tys. złotych,
(a komitet może wydać zaledwie połowę!).

Do tego dojść muszą jeszcze koszta wyjazdu i pobytu 
w Berlinie, wydatki na kierownictwo, masażystów, trene­
rów i sędziów, które wypadają średnio po 1.000 zł. od 
osoby. Jeśli zatem Komitet zdecyduje się na wysłanie stu 
zawodników i 30 osób „oficielów", to koszt całkowitych 
przygotowań i pobytu wyniósłby ponad 200 tys. złotych.

Teraz w kilku słowach o składach osobowych naszych 
ekspedycyj w poszczególnych działach sportu:

Lekka atletyka: pewne jest wysłanie: Kucharskigeo, 
1’ławczyka, Noji, Sznajdra, Lokajskiego, Wajsówny, Wa- 
łasiewiczów-ny i Kwaśniewskiej. Nadto pod uwagę brani 
są: Luckhaus, Marun czy k, Riniakowski, Maszewski, Frei- 
waldówna. Heljasz, Tilgner, Siedlecki, Turczyk, Gancarz 
i ktoś czwarty do sztafety 4x400 m.

Wioślarstwo: Jedynka (Verey), dwójka podwójna <Ve- 
rey—Ustupski), dwójka bez sternika, dwójka zc sterni­
kiem, czwórka ze sternikiem (osada kombinowana).

Hipika: drużyna do Puharn Narodów, drużyna do 
wszechstronnego konkursu konia wierzchowego — decyzja 
po zawodach w Łazienkach.

Boks: całkowita ósemka — decyzja po mistrzostwach 
Polski.

Pływanie: Heidrich, Karliczek i sztafeta 4x290 m.
Kolarstwo szosowe: Napierała, Kapiak, Starzyński, 

Olecki lub Kiełbasa,
Szermierka: drużyna szablowa (Segda, Dobrowolski, So- 

bik, jeszcze 3 zawodników) i drużyna szpadowa (Kantor, 
Zaczyk, Szempliński i in.).

W innych działach zespoły reprezentacyjne, wyłonione 
po tegorocznych zawodach i obozach. A. Sz.

Czy na Olimpiadę pojedzie ośmiu bokserów!
Ostatnie posiedzenie P. Z. B. obradowało ni. in. 

nad skrystalizowaniem olimpijskiej drużyny bo­
kserskiej. Uchwalono, że kapitan sportowy PZB 
Bielewicz ustali w najbliższych dniach skład dru­
żyny, poezem poda go do wiadomości i zatwier­
dzenia Polskiemu Komitetowi Olimpijskiemu.

Co do przyszłego składu naszej bokserskiej dru­
żyny olimpijskiej, to ostatecznie brani są w ra­
chubę następujący zawodnicy w kolejności wag: 
w muszej: Rottiolc (Warszawa), Sobkowiak (Po­
znań); w koguciej: Czortek (Warszawa), Krzemiń­
ski (Warszawa), w piórkowej: Polus (Warszawa), 
Rogalski (Poznań), Spodenkiewicz (Łódź), w lek­
kiej: „Kajnar‘‘-C graniak (Poznań), Rata jak (Po­

Delegaci P. K. 01. u Pana Prezydenta R. P. 
i premjera Kościałkowskiego

W uh. piątek delegacja Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego w osobach prezesa płk. Glabisza 
i wiceprezesa płk. Wendy przyjęta była na spe­
cjalnej audiencji przez P. Prezydenta R. P. prof. 
Mościckiego.

Delegacja złożyła P. Prezydentowi sprawozda­
nie z występu polskich sportowców na Igrzyskach 
zimowych w Garmisch-Partenkirchen oraz z przy­
gotowań do występu na Igrzyskach letnich olim­
pijskich w Berlinie.

Likwidacja konfliktu w piłkarstwie warszawskiem
Warszawa, 21 marca. Sprawa systemu rozgry­

wek piłkarskich o mistrzostwo Okręgu warszaw­
skiego została w sobotę wieczorem na posiedzeniu 
zarządu Warszawskiego O. Z. P. N. ostatecznie 
zdecydowana.

W przeddzień posiedzenia odbyła się konferen­
cja między zarządem PZPN, a przedstawicielami 
okręgu, na której uzgodniono sprawy, związane 
z systemem mistrzostw, tak, że na sobotniem ze­
braniu, na którem obecni byli przedstawiciele 
podokręgu robotniczego i radomskiego, ostatecz­
nie kwestję uregulowano.

Zdecydowano przedewszystkiem w myśl życze­
nia PZPN, unieważnić jesienna, rundę rozgrywek 
w grupie ogólnej, następnie kluby grupy ogólnej 
w liczbie 12-tu postanowiono podzielić na dwie 
grupy.

Grupa robotnicza (8 klubów), która rozpoczęła 
również na jesieni mistrzostwa, nie ma potrzeby 
unieważniać jesiennej rundy, gdyż w połowie ma­
ja zdoła zakończyć cale mistrzostwa.

W grupie radomskiej w klasie A grać będzie 5 
klubów. Mistrzostwa w grupach zakończone będą 
dc 17 maja, poezem od 24 maja rozpoczną się mi­
strzostwa między zwycięzcami z czterech grup, a 
mianowicie ogólnej pierwszej, ogólnej drugiej, ro­
botniczej i radomskiej. Do końca czerwca mistrz 
okręgu zostanie w ten sposób wyłoniony. 

Po zakończeniu mistrzostw tegorocznych nie 
spodnie z grupy ogólnej ani jeden klub, natomiast 
wejdą dwa kluby z klasy B, dzięki czemu mistrzo­
stwa w grupie ogólnej odbywać się będą w roku

znań), Wożniakiewicz (Łódź), w półśredniej: 
Chmielewski (Łódź), w półciężkiej: Piłat (Śląsk), 
Węgrowski (Warszawa).

Czy pojedzie na Olimpjadę pełna „ósemka“, czy 
też tylko z najlepszych najlepsi, rozstrzygnie do­
piero ostatni obóz przedolimpijski, przez który 
przejdą desygnowani przez kapitana sportowego 
pięściarze.

Poza tern uzgodniono na tein samem posiedze­
niu, że ną Olimpjadę pojedzie z drużyną dwóch 
sędziów i dwóch trenerów („Smith“ i Stamm). 
Budżet na ekspedycję olimpijską ustalono na 
13.000 zł.

Jednocześnie wręczono P. Prezydentowi R. P. 
znaczek Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Pan 
Prezydent R. P. wykazał żywe zainteresowanie się 
sportem i startem polskich sportowców na. Olim­
piadzie. Na zakończenie audjencji Pan Prezydent 
wpisał się do Złotej Księgi olimpijskiej.

Następnie delegacja przyjęta była przez p. pre­
mjera Zyndram-Kościałkowskiego, którego po­
informowała o obecnym stanie przygotowań olim 
oijskich.

1936—37 przy udziale 14 klubów, podzielonych na 
dwie podgrupy.

Podział na grupy nastąpił na temsamem posie­
dzeniu i wypad! następująco: 1 grupa — AZS, 
Skoda, Warszawianka I b, Huragan Wołomin, 
Pogoń Grodzisk i P. Z. L., II grupa — PWATT, 
Polonia, Legja I b, Bzura, Orkan, Orzeł.

Na posiedzeniu zastanawiano się także nad spra­
wami sędziowskie mi. Narazie pozosta wi ono mo­
żliwość kooptowania sędziów prezesowi. Przypu­
szczalnie organizowane będą także egzaminu, na 
sędziów, które miałyby na celu stworzenie kar sę­
dziowskich na wypadek, gdyby po walnem ze­
braniu P. K. S. sędziowie warszawscy nadal nie 
cheieli podporządkować się wydziałowi spraw sę­
dziowskich. Istnieje przytem możliwość, że cały 
szereg dawnych sędziów i graczy zgłosi się do sę­
dziowania meczów.

Poznań ma kłopoty z sędziami
Poznań, 22 marca (teł.). Poznański okr. Związek Piłki 

Nożnej znalazł się tydzień przed mistrzostwami okręgo- 
wemi w klasie A, które rozpoczną się w dn. 29 b. m. 
w bardzo kłopotliwein położeniu, gdyż niewiadomo, czy 
sędziowie poznańscy będą prowadzić rozgrywki.

Zarząd okręgu otrzymał z Polskiego Z\v. Piłki Nożnej
polecenie zorganizowania wydziału spraw sędziowskich. 
Istnieje jednak nadzieja, że sędziowie zgodzą się ostate­
cznie na podjęcie swych funkcyj. Sprawa ta rozstrzygnie 
się definitywnie w dniach najbliższych. — Ną wypadek 

gdyby jednak sędziowie nie zgodzili się prowadzić spot­
kań. to funkcje sędziowskie objęliby członkowie zarządu 
i wydziału poznańskiego okr. Zw. Piłki Nożnej.

Awanse i odznaczenia w świecie 
sportowym

Dzuwifk personalny M. 8. Wojsk, przynosi wiadonności o 
awansach oficerów W. I’. Dowiadujemy się, iż ni .in. awan­
sowali znani w naszym świecie sportowym działacze, a mia­
nowicie: znany gracz ligowej „Wisły" b. kapitan 1 drużyny 
tegoż klubu, Henryk Keyman, został mianowainy majorem, 
podobnie, jak wsipółp ratownik I’. U. W. F. Steńczak. Awans 
na majora otrzyma! także sekretarz K. 8. Warszawianka 
litź. Juljan Pawłowski.

■Kapitana,mli zostali mianowami: komendant Okr. Ośrodka 
W. F. w Krakowie Bruno Pawlik, komendant Okr. Ośrodka 
W. F. w Katowicach Artur Kasprzyk, komendanci P. W„ 
w Rybniku Kwaśniewski, w Ropczycach Śród ols ki i w Bo­
chni Skibiński, dalej ł>. komendant Okr. Ośrodka W. F. 
w Białymstoku Praekl i założyciel sekcji piłkarskiej ,.Wat‘- 
mji" w Grajewie Jaworski.

Rirporządzęniem Prezydenta R. P. zostali odznaczem: zło­
tym krzyżem zasługi prof. T. Tenezarowskl w Jarosławiu, 
współpracownik redakcji „Raz Dwa Trzy", srebrneini krzy­
żami zasługi zostali odznaczeni: kpt. Z. Fonferko, z Okr. 
Urzędu W. F. w Krakowie, kpt. J. Uhacz, z Państw. Urzędu 
W. F. i P. W., p. J. Jaeyna-Onoszkowlcz, sekretarz Mało­
polskiego Klu'bu Jazdy, znana rekordzistka w łyżwiarstwie 
p. Znfja Nehrlngowa, kpt. Wideł, komednat P. W’, w Cho­
rzowie, oraz por. Lewandowski, komendant P. W. w Nowym 
Targu.

Jędrzejowska powróciła do kraju
Po trzytygodniowym pobycie na Jasnym Brze­

gu Jędrzejowska wraz z Tarlowskim powrócili do 
kraju. Jędrzejowska w finale turnieju w Cannes 
spotkała się w poniedziałek 9 bm. ponownie z Ma- 
thieu, przyczem i tym razem zwyciężyła Fran­
cuzka, mimo naprawdę dobrej gry Polki. Wynik 
spotkania: 6:0, 5:7, 8:6 na korzyść Mathieu.

Obecnie Jędrzejowska udała się do Warszawy, 
gdzie musi poddać się kuracji nogi, kontuzjono- 
wanej na Riwjerze. Na początek kwietnia przewi­
dziany jest jej wyjazd do Grecji, a następnie do 
Wiednia, Paryża i Wimbledonu.

Zawody konne w Jarosławiu
Jarosław, 22 marca. (Te!.). Zawody kanne, urządzone przez 

Klub jazdy konnej Małopolski środkowej w Jarosławiu. 
zgrcmaidMily na stareśe w dtii®eh 21 i 22 b. m. około 10 
jeźdźców i 70 koni. W sobotę odbyły się zawody przy świetle 
elcktrycznean w krytej ujeżdżalni i daty nast. wyniki:

Konkurs otwarcia, startowało 64 konie 1) por. Bober (10 
psk.) na kilatizy „Natnoś", 3) por. Szmrgiero (10 psik.) na 
„Arniji", 3) plor. Czarnecki (10 pisk.) na. „Żarze", 4) rtun. 
Szenk (22 p. ul.) na „Znit-zu". 5) por. Jwkowtakil (2 psk.) 
na „Wampirw".

Drugi konkurs ciężki, startowało 10 koni: 1) por. Jtókww- 
skl na „Wamlpirze", 2) por. Po.ltoreekl (14 p. ul.) na „.Far­
sie", 3) por. Czarnecki na „Żarze".

W niedzielę zawody odbyły się prizy świetle eóektryeznem 
w krytej ujeżdżalni i dały’ nast. wyniki:

Konkurs szybkości. Startowało 50 koni. 1) por. Pohorecki 
na Klaczy „Farsa" 45,8 sek., 2) Szenk na wałachu „Basza" 
48, 3) por. Dmowski 13 D. A. K. na koniu „Solon", f) p. 
Stizeszewski M. K. i K. K. Z. na „Marysiu".

Konkurs pożegnania. ('Startowało 50 konii, po rozgrywce 
14 koni): 1) 3) i 4) por. Gołdarz (24 p. ail.) na koniach „Ta­
lizman", „Argus" i „Poganka", 2) por. Koryfowski (14 p. 
ut.) na „Złotej Pani", 5) por. Ditnoiwski na koniu „Solon" 
6) por. Bomkner (11 p. a. 1.) na koniu „Pałasz". Organiizaeja 
bez zarzutu.

--------- O—-----

NAJBLISZYM PRZECIWNIKIEM LIGOWEJ WISŁY bę­
dzie wicemistrz śląska 'Niemieckiego, Preussen 1910 z Hin- 
cIen.burga-Za'borze. PreuSsen pokonał ab. niedzieli Beuthen 
„OD" w stosunku 2:1.
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Drużyna siatkówki YMCA, Kraków, która zdobyła Drużyna siatkówki K. S. Polonja, Warszawa, która na Drużyny gier sportowych KPW. Kawa Kuska (stojąco) Drużyny gier sportowych K. P. IV. Kawa Ruska, Z. S. Najlepsi strzelcy okręgu X. Romana Zanderówna i Leonard Fragment z meczu Pogoń 11 Sokół w< Lwowie (11:0).
mistrzostwo Polski w zawodach w Toruniu. mistrzostwach Polski w Toruniu zajęła drugie miejsce. i drużyna Związku Strzeleckiego, Rzeszów, biorące udział Strzelec i 20 p. ul., biorące udział w turnieju w Rzeszowie. Wojciechowski na zawodach w Rzeszowie. Matjas 11 przebija się przez obronę Sokola, .na prawo

w turnieju w Rzeszowie. Pośrodku stoi dr Kijas, prez.Z.S. Arend, w tyle Luchter i Kotwicz.
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Kartka : pozdrowieniami od sportowców polskich, prze­
bywających na treningu w Budapeszcie, za której nade­

słanie serdecznie dziękujemy.

Drużyny bokserskie. Wilna i Białegostoku 
rozegranym w Wilnie, a zakończonym 

Białegostoku 10:6.

Drużyny bokserskie Skody i I. K. P przed meczem, za­
kończonym zwycięstwem I. K. P. 13:3, które przyniosło 

a Polski łodzianom.

Uczestnicy biegu zjazdowego, organizowanego przez 
S. N. P. T. T., Stanisławów w Czarnohorze. Nr. 39 Chli- 

palski, który uzyskał najlepszy czas.

7.u : ciężcy turnieju szermierczego o 
u:ie u szabli Id. 1. Od lewej: por.

„ae. por. Fryszczyn, zwycięzca i

mistrzostwa 0. K. V7 me. Lu o- 
Kicrsz, który zajyl drugie micj- 
por. Serafin, trzecie miejsce

tytuł wicemistrz

przed meczem, 
zwycięstwem

Drużyna Katolickiego S. .V. w Gdyni, która zdobyła 
mistrzostwo Pomorza w pfng-pongu. Od lewej: Czubak, 

Kasperski i

i;■
I

szpadowego o mistrzo- 
w kategorji fcchtmi- 
bicki, który zajął trze- 
(mistrz) i Łabędziow- 
w klasyfik.

Bronisław Czech (S. .V. T. T., Zakopane), który 
zdobył ostaflnio mistrzostwo P. Z. N. w kombina­

cji alpejskiej.

Doskonała ping-pongistka amerykańska, która zdo­
była mistrzostwo świata na zawodach w Pradze.

Zwycięzcy turnieju 
stwo O. K. VI., Lwów 
strzów. Od lewej: Ry 

Mistrz Klaska w tenisie stołowym Zdzisław Werba cie miejsce, Pieczyński 
z K. S. M. Katowice. ski, drugi

■ . v

Czołowy sprinter przemyski Zbyszewski (Polonja) 
na starcie zawodów w Przemyślu.

Holman (H. I). W. Czechosłowacja), który zajął 
pierwsze miejsce w biegu zjazdowym o mistrzostwo 
P. Z. N. i drugie miejsce w kombinacji alpejskiej.

Kotholc (na lewo) wraz z pokonanym przez siebie 
Welgrunem na zawodach w Sosnowcu. Pośrodku 

stoi sędzia p. Wiener.

PIERWSZE WRAŻENIA Z POBYTU W BUDAPESZCIE

Drużyna zapaśników poznańskich, którzy rozegrali dwa 
mecze na Kląsku, ulegając Śląskowi i reprezent. Katowic.

Budapeszt, w marcu.
Po kilkakrolnem odkładaniu terminu wyjazdu do 

Wyższej Szkoły Wych. Fiz. w Budapeszcie — doszedł on 
do skutku w sobotę dnia 14 bm. W skład ekspedycji we­
szli: Kwaśniewska, Pławczyk, Luckhaus, Gierutto oraz 
mgr. Zakrzewski — jako kierownik.

Na dworcu w Budapeszcie, mimo późnej pory, o godz 
23.40 oczekiwali naszego przyjazdu: proj. Missangyi, kie­
rownik ćwiczeń Wyższej Szkoły i bodajże najwybitniej­
szy teoretyk lekkiej atletyki, znany polski wioślarz Kę- 
pel, przebywający na studjach wych. fiz. w Budapeszcie 
oraz kilku czołowych lekkoatletów węgierskich.

Zainteresowanie przyjazdem polskich zawodników, któ­
rzy mają krystalizować swą przedolimpijską formę — 
pod doskonałym okiem wyżej wspomnianego prof. Mi- 
sangyi — bardzo znaczne.

Ogniskowało się ono przedewszyslkiem dookoła osoby 
Kucharskiego, uważanego tu za faworyta biegu olimpij- 
skieg na 800 m

Niestety’, Kucharski nie przyjechał. Nie wysłany do 

Włoch, zrezygnował z dużo lepszych urządzeń i opieki 
budapeszteńskiej.

Największa przyczyna niewyjechania Kucharskiego do 
Budapesztu — złe warunki atmosferyczne — całkowicie 
upada, gdyż wiosna tu w całej pełni i możliwości trenin­
gu na powietrzu zupełnie dobre.

Zawód sprawił Węgrom i Noji, na którego liczyli, że 
będzie startował w biegu naprzełaj o mistrz. Węgier na 
dyst. 10 kim. i, że stoczy zaciętą walkę rewanżową ze 
swoim pogromcą Kelenem.

Niemniej jednak Pławczyk, który już czwarty raz jest 
w Budapeszcie, Luckhaus czy Kwaśniewska, sq na ustach 
wszystkich.

Kilku dziennikarzy zwracało się o wywiady, co świad­
czy najlepiej o zainteresowaniu się naszą grupą.

* * *

Dzięki uprzejmości dyr. W. Szkoły dr. Imre Szukowa- 
ty‘ego, zwiedziliśmy wspólnie z dr. Otto Nerzem, trenerem 
Związkowym Niemiec piłki nożnej, szczegółowo wszelkie 
urządzenia Szkoły.

W obecnych zabudowaniach mieści się Szkoła od czasu 
założenia, to jest od lat dziesięciu. Znajduje się ona w 
samem prawie śródmieściu. W oddzielnych budynkach 

’ mieszkają słuchaczki, w oddzielnych słuchacze, rozdzie- 
I leni „murem chihńskim".

‘ Całkowite odseperowanie, dotyczące i nas, gości, przy­
kro odczuwa jedyna nasza zawodniczka Kwaśniewska, 
będąc osamotnioną Czeka na przyjazd Świderskiej (Lu- 
biczównej), który ma nastąpić w ciągu tygodnia.

Pokoje mieszkalne urządzone prosto i skromnie, lecz 
b. higjenicznie. Boisko szkolne zostało, z okazji naszego 
przyjazdu, przygotowdlne w najdrobniejszych szczegółach. 
Jakkolwiek obwód bieżni wynosi zaledwie 200 m., jest 
ona nadzwyczaj nośna. Wiraże jej silnie podniesione.

Uderza przedewszystkiem, podobnie jak i na urugiem, 
sąsiedniem boisku, nad wyraz staranna pielęgnacja tra­
wnika i bieżni.

Sale gimnastyczne bogato wyposażone znaczną ilością 
sprzętu do zwalczanej u nas gimnastyki przyrządnej.

W miesiącach zimowych na salach tych odbywali za­
prawę kandydaci olimpijscy siedmiu różnych gałęzi spor 
tu pod okiem profesorów i asystentów uczelni. Wogóle 

LWyższa Szkoła Wych. Fiz. współpracuje ze wszystkiemi 
związkami sportowemi, udzielając urządzeń i instrukto- 

1 rów, a sport w wyszkoleniu słuchaczy jest postawiony na 

pierwszym planie, a nazwiska wybitnych sportowców, 
uczniów zakładu, wymawiane z szacunkiem.

Wypada zaznaczyć, że dyrektor szkoły był ongiś czo­
łowym sportowcem, rozumie więc potrzeby i duszę spor­
towców.

Tu nie patrzy się krzywo na słuchaczy lub wychowaw­
ców fizycznych, sportowców, lecz przeciwnie, dumnym 
jest zakład, że wydał z swego grona olimpijczyka lub re­
kordzistę.

Należy równie nadmienić że w wejściu głównem do 
uczelni złoconemi głoskami wyryte są nazwiska zawodni­
ków węgierskich, mistrzów olimpijskich.

W suterenach znajduje się strzelnica małokalibrowa.
Z działu naukowego, obok szeregu pracowni, jak ana­

tomiczna. fizjologiczna, antropologiczna itd. rzuca się 
w oczv obszerna i wartościowa bibljoteka, która obejmuje 
zgórą 3000 tomów (prywatna własność dyr. Wyższ. Szko­
ły). Są książki sportowe nawet z XVI i XVII stulecia. Na 
uwagę zasługują jeszcze: bogaty dział filmowy z różnych 
gałęzi sportu, tworzące się muzeum sportowe, sztychy 
z XVI XVII wieku i wreszcie obszerna poradnia sporto- 
wo-lekarska, w której badania wszystkich sportowców 
przeprowadza 16 (szesnastu lekarzy). Również przepro­
wadza się tu skrupulatne badania lek. młodzieży szkół 
średnich, stających do zawodów. Mgr. Zakrzewski.

Reprezentacja zapaśnicza Katowic, która ostatnio 
pokonała w meczu reprezentację Poznania.
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Rotholcowi udał się rewanż 
Mecz bokserski Skoda—Gwiazda 11:5

Warszawa, 22 marcu (Tel). Mecz bokserski pomiędzy 
Skodą i Gu-iazdą, rozegrany w niedzieli; w sali Cyrku 
warszawskiego zgromadził na widowni ponad 2 tysiące 
widzów, żądnych oglądania sensacyjnego spotkania re­
wanżowego między

Rotholce.in i Czort kiem
w wadze koguciej. .Jak wiadomo, pierwsze spotkanie mię­
dzy tymi zawodnikami, rozegrane w listopadzie r. ub. 
zakończyło się zwycięstwem Czortka na punkty.

Tym razem Rolliolc okazał się wyraźnie lepszym <>d 
przeciwnika i zdołał zupełnie zasłużenie zrewanżować się, 
odnosząc bezapelacyjne zwycięstwo na punkty. W pierw­
szej rundzie Hutliolc ograniczył się jedynie do konlrowa- 
nia. skutkiem czego bardziej agresywny zawodnik Skody 
miał nawet lekką przewagę punktową.

W drugicin starciu walka była zapełnić równorzędna i 
s.' a la na wysokim poziomie. Ciosy Rolholea okazują się 
celniejsze i skuteczniejsze, tak. że pod koniec rundy prze­
waga należy do zawodnika Gwiazdy.

W trzeciej rundzie Rufhole coraz wyraźniej panuje nad 
syiitratęją i każda jego akcja ofensywna kończy się powo­
dzeniem. C.zorłek idzie nawet raz, przypadkowo zresztą, 
na deski. Ostatecznie po niezwykle ciekawej, emocjonu­
jącej i wysoko stojącej technicznie walce wygrywa Rot- 
hole [■: y wielkim aplauzie widowni ,na punkty.

Dwa sukcesy bokserów Ruchu na Pomorzu e ■
Inowrocław, 21 marca. W sobotę wieczór na ringu w 

pa-ukni miejskim rozegrano towarzyski mecz pięściarski 
P'..i;n:ędzy wicemistrzem Śląska, Ruchem z W. Hajduk, a 
inowrocławską Cuiavią-Zdrój. Ślązacy odnieśli zwycięstwo 
w stosunku 9:7.

Wyniki były następujące:
Waga musza: Łada (C) zremisował z młodym zawod­

nikami śląskim Jasińskim. W wadze koguciej Ruch zdobył 
dwa punkty w. o. z powodu nadwagi zawodnika miejsco­
wego. W spotkaniu towarzyski cm Rogowski (C) pokonał 
wysoko na punkty Pieclusefllera. W wadze piórkowej 
Mareysiak (Cj zremisował z Korzeniem. W wadze lekkiej 
Mrozowski (G) pokonał zdecydowanie Manieckiegu. Sen­
sacją dnia był remis w w,adzc półśredniej Kaczmarczyka 
(C) z Bielikiem z Ruchu, czterokrotnym zwycięzcą króla 
k. o. Świ.rka. W wadze średniej Widomski (Ruch) pokonał 
k. o. w trzeciej rundzie Lewandowskiego (C). W wadze 
półciężkiej Zieliński (C) zwyciężył na punkty Kotonikę, 
którego w drugiej rundzie od k. o. malował gong. W wa­
do e ciężkiej Wrazidło (Ruch) pokonał na punkty Kuchar­
skiego. W ringu sędziował p. Łapiński z Poznania. Pu­
bliczność niedopisała.

Toruń, 22 marca (Teł). W hali Okr. Ośrodka W. F. w

Mistrzostwa bokserskie Białegostoku
liimystok, 22 marca (Teł). Do mistrzostw bokserskich 

I. Mo.ślo.kich, mimo bardzo Iroznycli zgłoszeń, stanęło za­
ledwie li pięściarzy w li wagach. Eliminacje potrzebne 
były tylko w wadze piórkowej, do której zgłosiło się czte­
rech pięściarzy. Zawiedli pnzedcwszysfkiem bokserzy ŻKS 
Makktnbi i KPW—Łapy. Ze zmainych bokserów brak było 
Kuśniera, Śandiera, Ktacesa, Strausa i Kretowicza.

Walki finałowe rozegrano na sali teatru .„Palace“. — 
Zgromadziły one bardzo liczną publiczność. Walki nie 
były zbyt ciekawe. Sensacją był start Maja w wadze pół­
średniej. Nie należy jednak tego przypisywać trudnościom 
z wagą, ale raczej polityce klubu. Poziom walk był na- 
Oigńł bardzo niski, a wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

Waga musza: Michalski (Jagiellon ja)—Ismacliowicz 
(ŻKS Mak.) wygrywa na punkty słabszy fizycznie lecz 
łępszy technicznie Michalski.

Waga kogucia: Kiuiredki (WKS Jak.) zwycięża przez 
łeebn. k. o. w drągiem starciu swego kolegę klubowego 
Bobowskiego.

Waga p-ónkowa: Jerzy (WKS Grodno) wygrywa nieza- 
sJużenie na punkty z Piotrowiczem (WKS Jiągiel.). Przez 
pierwsze dwie rundy wybitną przewagę ma Pioftrowiicz. 
Doipiero w ostatniej Jerzy ma więcej z wałki, to też przy­
znanie Jerzemu wygranej wywołuje niezadowolenie na 
saki.

Waga lekka: lalko II (W W KS Grodno) przeważając 
przez wszystkie trzy rundy, wygrywa wysoko z Rozen- 
blumem (WKS Jag.). Rozeoblum wykazał alisidulny brak 
f.mmy.

Waga połśrednia: Startujący o kategorję wyżej Maj 
)AVKS Jag.) pokonał na punkty swego kolegę khiliowe-o 
Maliszewskiego. Maj wypad! blado.

W'aga średnia.: Ciężela (WKS Jag.) wygrywa przez techn 
k. o. w drugiej rundzie z Wszędyrównym (LKS Li-Hon 
Łomża). "

W ringu sędziowali na zmianę Kłouzkowski z Grodna 
i st. sierż. Nowakowski z Białegostoku, punktowali no. 
Bole i Grynberg. 1

Policninj k. s. (Katowice) - Briigada (Częstochowa)
w Boksie 12; 4

Częstochowa, 24 marca (Tel). Powtórny występ bokse­
rów PK.S zakończył się pewnem zwycięstwem 12:4. Prze­
bieg zawodów nie zadowolił zebranej publiczności, a to 
dlatego, że obie drużyny wystąpiły w osłabionych skła­
dach. A. to PKS bez No.wakawskie,go i Pawlicy, a Bry­
gada bez Soleckiego II i Bekieryu Ponadto bokserzy Bry­
gady oddali ośni punktów na skutek przekroczenia wagi

Mecz Skoda—Gwiazda wygrała ostatecznie
Skoda w stosunku 11:5.

Wyniki poszczególnych walk były następujące:
Waga musza: Adamczyk (Skoda) remisuje z Zausznic- 

kim (Gwiazda).
Waga kogucia: Rotholc (Gw.) bije Czortka (Sk) na 

punkty.
Waga piórkowa: Narwtoz (,Sk.) wygrywa walkowerem 

1. powodu nic stawienia się Zatela (Gw.), a Miller (Sk.) 
wygrywa przez techniczny inokaut w drugiej rundzie 
z ZyUnikiem (Gw.).

Waga lekka: Bąkowski (Sk.) wygrywa przez techniczny 
nokaut w trzeciej rundzie z Goldlar.be.m (Gw.).

Waga średnia: Matuszewski (Sk.) wygrywa z Rosen­
bergiem (Gw.) na punkty.

Waga półciężka: Pisarski (Sk.) wygrywa v. o. z po­
wodu niestawienia się Gehtdaka (Gw.), a Albert (Gw.) 
wygrywa z Małkowskim (Sk.) na punkty.

W spłukaniu dodaitkowem w finale pierwszego kroku 
robotniczego w wadze piórkowej Maiulelbanm (Skra Pa­
lenica) pokonał Grądkowskicgo (Czerwoni Legjomowo) na 
punkty.

Sędziował w ringu p. Lewenstein, a na punkty pp. 
SachiUDwski i prok. Leniowśki.

1r.tmiu odbyło się spotkanie towarzyskie pięściarzy dru­
żyny K. S. Ruchu z W ielkich Hajduk i IV K. S. Gryfu. 
Spotkanie lo przyniosło zwycięstwo pięściarzom śląskim 
w stosunku I>:1.

Poszczególne wyniki są następujące:
W wadze muszej Jasiński (Ruchi—Slreiibel, zwyciężył 

na punkty Jasiński.
W wadze koguciej Feliks (Ruch)—Krzemieński, z>wy- 

<ięźy Iprze.z techniczny k. o. Krzemieński.
W wadze piórkowej Korzeniec (Ruch)--Igielsiki. walka 

ni erozsl r zy gn i ęfa.
W wadze lekkiej Manećki (Ruch)—Grabowski 1, walka 

nieraaslrzygnięla.
W wadze półśredniej Bieniek (Ruch)—Lelewski, walka 

nierozstrzygniętą.
W wadze średniej Wiedemain (Ruch)—Wesner, zwycię­

żył niespodziewanie Wesner.
W wadze półciężkiej Kolonko (Ruch)—Kozakow, naj­

ciekawsza walka, zwycięża lepszy technicznie i fizycznie 
Kotonko.

W wadze ciężkiej Wirażtdlo (Ruch)—^Lułofborski z gru­
dziądzkiego K. S„ zwyciężył na punkty Wrazidło.

Sędziował p. Łodyga z Grudziądza, Widzów 1500.

łub niestawienia się w ringu. Tego rodzaju niedopatrzenie 
h urowiiicjwa wpłynie fatalnie w przyszłości na fre- 
iiwcnicję widzów. Oficjalny wynik ]ulami 12:4, na ringu 
bokserzy Brygady uzyskali remis 8:8.

Wynik: były następujące: Waga papierowa: Niedwo- 
rek (PKSi zwycięża walkowerem z powodu nadwagi Ja- 
s ńskiego, który w sjpoilkainim towarzyskiem wygrywa 
przez technieziny k. o. w trzeciej rundzie.

Waga mowa: Bitniak (PKS zdobył dwa punkty z po­
wodu nadwagi, a w spótkairiu towarzyskiem został znok­
autowany przez Mdejsiktogo.

W wadze koguciej Iśrymus (Brygada) nieznacznie zwy­
ciężyli na punkty Jaszczyna.

W wadze piórkowej Mura-wiec (PKS) uzyskał dwa pun­
kty przez dyskwalifikację Baczyńskiego za niedozwolone 
ciosy. W drugiej wadze piórkowej Żur (PKS) wygrywa 
walkowerem z powodu niestawienia się przeciwnika.

" aga lekka: Wiechuła (PKS) pokonał wysoko na pun­
kty Kurowczyka. Była to najładniejsza wałka wieczoru.

Waga półsrednia: Gburski (PKS) zdobył dwa punkty na 
Warwaisie, którego nie doipuścił lekarz do walki.

Waga półciężka: Kubański (Brygada) znokautowali w 
pierwszej rundzie Koniecznego.

Sędziował w ringu p. Wiener z Katowic, a na punkty 
p. Wnudę z Katowic i Woilsiki z Częstochowy.

Bokserzy Warty zwyciężają 
w Bydgoszczy

Iłydgoszcz, 22 marca (Teł). W dniu 22 hm. odbyły się 
zawody bokserskie między drużyną KS Warta (Poznań) 
a KS Polonja (Bydgoszcz) z wynikiem 12:4 dla Warty.

W wadze muszej mistrz Polski Sobkowiak (Warta) 
zwycięża łatwo na punkty ambitnego, ale prymitywnego 
Barainowiskiego z Połonji.

W Wadze koguciej wygrywa niespodzianie na punkty 
doSkoinały Rinke (Polonja) przeciw Koziołkowi,

W wadze piórkowej Frankowskie—iPietryga zwycięża 
na pfunkty hardziej bojowy Rietryga.

W wadze lekkiej Vogt odnosi zwycięstwo nad Koronką 
przez techn. k. o. Vogt sfaulo.wał, czego sędzia nie widział. 
W drugiej walce lekkiej wygrywa lepszy technicznie Ru- 
tajak (Warta) na punkty) z Foltyńskim.

W wadze półśredniej mierzy się Jarecki (Warta) z Ko- 
leżyńskim, który, jak wiadomo, przed kilku tygodniami, 
w czasie meczu w Poznaniu spowodował śmierć przeciw­
nika. Zwycięstwo odniósł bardziej rutynowany i doświad­
czony Jarecki przez k. o. w trzeciej rundzie. Znany cios 
Koleżyńskiego zawiódł, gdyż Jarecki stałe unikał etosu 
przeciwnika. Jarecki w drugiej rundzie dwukrotnie powa­

lił Koleżyńskiego. w trzeciej zaś silnem uderzeniem roz 
ciągnął przeciwnika laik, że ten się już nie podniósł.

W wadze średniej (lór.niak (W)—Nomicki (P) walka 
przez trzy rundy równorzędna, sędzia jednak przy zna je 
zwycięstwo Górniakowi, co krzywdzi wyraźnie Nowickie­
go. Publiczność silnie protestowała.

W wadze półciężkiej mistrz Polski Szymura (Warta) 
uwycięża w pierwszej rundzie Kicińskiego (Polonja) ude­
rzeniem w żołądek. Sędziował na ringu słabo p. Zawadzki 
l Grudziądza. Publicziności dużo. Podkreślić należy, że 
Warta przyjechała w bardzo silnym składzie, wśród któ­
rego znajdowało się 5 czołowych pięściarzy póBcięh.

Międzynarodowe 
zawody bokserskie w Tallinie
Tallin, 22 marca (Tel). W niedzielę wieczorem zakoń­

czyły się w Tallinie międzynarodowe zawody liokserskie, 
w których, jak wiadomo, wzięli udział bokserzy warszaw­
skiej Polonji.

Polacy uzyskali znaczny sukces, zajmując trzy pierwsze 
miejsca, dwa drugie i jedno itirzecie.

Pierwsze miejsce w swoich wagach zajęli Wejman, 
Damski i Sowiński.

Camera znowu przegrywa
Klęska olbrzyma włoskiego Carnery z murzynem Lerol 

Haines prawdopodobnie kładzie kres jego karjerze bok­
serskiej. Jak się okazuje, przez cały czas meczu Haines 
miał olbrzymią przewagę. Już w drugiej rundzie olbrzym 
włoski znalazł się na deskach. Włoch wstał, ale dwu dal­
sze uderzenia rzuciły go znowu na ring. Gony uratował 
Carnerę od wyliczenia.

Trzecia runda była obrazem rozpaczliwej obrony Wło- 
cha przed atakami Hainesa. Garnera był zupełnie bezsil­
ny wobec pięści przeciwnika i wobec serji jego morder­
czych ciosów. W 53-ciej sekundzie (trzecia runda) sędzia 
przerwał walkę, przyznając zwycięstwo Hainesowi przez 
techniczny k. o.

----- —o-------- -
W URSUSIE POI) WARSZAWĄ ROZEGRANY ZOSTAŁ 

W NIEDZIELĘ MECZ BOKSERSKI pomiędzy Czechowisami 
i 1*. Z. Ł.. zakończony zwycięstwem Czechowie w stosunku 
12:2. Pc.-ziieiróine wyniki były następujące: Łnniewski (C.) 
bije Wakulińskiego, Miller (C.) bije przez k. o. w 2-iriej 
lundzie Szykownego, Kosowski (C.) wygrywa z Jamborem, 
Wiśniewski (C.) bije Poezmańskiego, Kwiatkowski (C.) re­
misuje z Gri iką, Arcihawski (C.) remiiśuae z Karolakiem, 
a His (C.) bije Leśniewskiego, Sędziował p. Romanowski.

W PABIANICACH MIAŁ SIĘ ODBYĆ FINAŁOWY MECZ 
PIĘŚCIARSKI o puhar śp. Ottona Landecka pomiędzy 1. 
K. P. a Krusche Ei:Jer. Mecz ten ze względu na zdekom­
pletowanie drużyny Krusche Emler dał wynik 16:1) (wa) dla 
I. K. P. — W rozegranych ząwodaeh towarzyskich zwy­
ciężyli gc;,|)odaize w stosunku 10:4.

W MECZU ZAPAŚNICZYM W WARSZAWIE Slektryez- 
ność wygrała ze Skrą 15:t). Wyniki: Fedorowicz (E.) bije 
Kronberga. Szltenger (S.) bije Żukowskiego, Lenartowicz (E.) 
Inije Wiciaka. Szewczyk (S.) bije Zalewskiego. W pozostn- 
tyeh trizecli wagach Elektryczność wygrała przez. v. o.

MECZ ZAPAŚNICZY POMIĘDZY SKRĄ 1 ŁEGJĄ W 
WARSZAWIE, rozegrany na sali Skry, zakończył się zwy­
cięstwem Skry w stosunku 13:9. Poszczególne walki były na­
stępujące: Zawisiki (S.) wygrywa w. o. z powodu nadwagi 
Neubauera II, który bije przeciwnika w spotkaniu towarzy- 
skiein, Szlenklier (S.) wygrywa z Wiśniewskim (L.), Neu- 
bauer I (L.) wygrywa z Wiciakiem, Szewczyk (L.) bije 
Za.ntmana (L.). Kazimierczak (L.) wygrywa w. o, z powodu 
braku przeciwnika, podobnie jak Maliński (S.), a Reda (L.) 
bije Syreckiego (Skra).

Zawody ifkKoatletyctne w Krakowie
W niedzielę w hali Okręg. Ośrodka W. F. w Krakowie 

odbył się trójbój w skokach pań i panów, organizowany 
przez zarząd KOŹLA. Pierwsze miejsce w ogólnej punkta­
cji pań zdobyła Skirlińska (Kraków) przed Pirowską (Le- 
gja Warszawa) i Olesiakówną (KPW Wielicz.). Pierwsze 
miejsce w konkurencji panów zdobył Jarecki (niestow.) 
przed Budzyńskim i Senkowskim (C).

Wyniki w poszczególnych konkurencjach przedstawiają 
się nast.:

Panie: skok wdał z rozbiegu. 1) Skirlińska (S) 4.06, 
2) Krygierówna (M) 3.97, 3) Steinbachówna (M) 3.81.

Skok wdał z miejsca: 1) Skirlińska (S) 2.17, 2) Babra- 
jowa (Legja Kraków) 2.15, 3) Pirowską (Legja Warsza­
wa) 2.08.

Skok wzwyż: 1) Skirlińska (S) 1.39, 2) Pirowską (Le­
gja Warszawa) 1.28, 3) Olesiakówna (Wieliczanka) 1.28.

Panowie skok wdał z rozbiegu: 1) Jarecki (niest.) 5.65, 
2) Dudek (C) 5.46, 3) Senkowski (C) 5.45.

Skok wzwyż: l) Jarecki (niestow.) 1.58, 2) Budzyński 
(C) 1.46, 3) Tadek (C) 1.46.

Skok o tyczce: 1) Budzyński (C) 2.22, 2) Senkowski (C) 
2.12, 3) Jarecki (niestow.) 1.96.

Międzyszkolne zawody lekkoatletyczne
Kraków, 23 marca.

W niedzielę w hali Okręg. Ośrodka W. F. w Krakowie 
odbyły się po raz pierwszy w roku bież, zawody lekkoatle­
tyczne, zorganizowane przez Międzyszkolny Klub Sporto­
wy. Pierwszy występ młodych zawodników wypadl bardzo 
dobrze tak pod względem technicznym, jak i organizacyj­
nym. iZ pośród zawodników na pierwszy plan wybijają się 
Janikowski (gimti. IV) oraz Salamon (igimn. hebr.i. Orga­
nizacja sprawna spoczywała w rękacli prof. Lubaczew- 
skiego.

Wyniki poszczególne przedstawiają się nast.:
Bieg 25 m.: 1) Kuinoń (gimn. V) czas 3.8, 2) Salamon 

(gimn. hebr.) i 3) Janikowski (gimn. IV).
Skolk wdał: 1) Janikowski (gimn. IV) 5.85, 2) Kumoń 

(gimn. V) 5.26 i 3) Krwawicz (gimn. III) 5.17.
Skok wzwyż: 1) Salamon (gmin, hebr.) 1.58, 2) Bochenek 

(gimn. III) 1.46, 3) Janikowski (gimn. IV) 1.37 i 4) Bra- 
mowicz (gimn. III) 1.37.

Sztafeta wahadłowa 4>;80: 1) sztafeta mieszana w skła­
dzie: Janikowski, iSalmon, Hromiak, Tomasz, czas 47.6, 
2) gimnazjum III —czas 51, 3) gimnazjum V.
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ZaiuBdy narciarskie o memoriał ś. p. por. Ulópcicklego
Zakopane, 21 marca. (Teł) W sobotę 21 l>. m. od­

były się. biegi zjazdowe narciarskie, jako pierw­
sza część zawodów narciarskich, tradycyjnie urzą­
dzanych o inemorjal ś. p. por. Woycickiego przez 
S. N. Wisła. Zawodom towarzyszyła piękna, 
słoneczna pogoda oraz sprzyjały dobre warunki 
śnieżne.

Trasa biegu zjazdowego długości 3000 m, przy 
różnicy wzniesień 660, prowadziła z Kopy Kon­
drackiej na Suchy Kondracki trawersem pod Ło­
patę i zjazd do mety na Hali Kondratowej nieda­
leko schroniska. Trasa była stosunkowo dość 
trudna.

Bieg ukończyło 20 zawodników. Pierwszy był 
Bielaiowicz Jerzy (Wisła) 3.14, 2) Lipowski Jan 
(Wisła) 3.25, 3) Zając Karol (SŃPTT) 3.21, 4) Faj- 
kosz Hipolit (SNPTT) Lwów 3.35. 5) Orłowicz Ma­
rjan (Wisła) 3.40, (i) Bochenek Jan (Wisła) 3.49, 
7) Roj Władysław (Wisła) 3.55, 8) Wiślański Ana­
tol (Wisła) 4.05. Dziewiąte,in miejsce podzielili się 
Chrobak Józef (Wisła) 4.12 i Juhas Wojciech 
(SNPTT) 4.12.

Ponadto odbył się jeszcze bieg zjazdowy junio­
rów na trasie skróconej, zaczynającej się od Ło­
paty. Bieg ten ukończyło 9 zawodników. Pierwszy 
był Kula Stanisław (SNPTT) 1.26, 2) Kula Jan 
(SNPTT) 1.34, 3) Krzysztowiak 1.46.

Zakopane, 22 marca (lei.i. W niedzieli; w dalszym ciągu 
zawodów o memorjał śp. por, Wóycickiego. organizowa­

Dwa rekordy Polski w pływaniu 
Skład reorezentacii na mecz z Austria

Warszawa, 22 marca (te!.). Na pływalni YMCA 
rozegrane zęstaly w niedzielę wieczorem elimina­
cyjne zawody pływackie, które miały ostatecznie 
wyeliminować reprezentacje Polski na mecz z Au­
strią ł i 5 kwietnia w Wiedniu. W zawodach tych 
nie brali udziału Karliczek i bracia Szrajbmano- 
wie.

Podczas zawodów padly dum rekordy polskie. 
Doskonalą formę wykazli Bocheński, Karpiński i 
Heidrich.

Wyniki zawodów były następujące: 100 ni. sty­
lem dowolnym: D Bocheński 1:03,5, 2) Szwankow- 
ski 1:10.8, druga serja — Musiatowicz 1:10.

200 ni. dowolnym: 1) Karpiński 2:35, 2) Gum- 
kowski 2:37, 3) Makowski 2:39.

100 in. uawznak: 1) Lenert 1:22,5, 2) Zubowicz 
1:26,8.

200 m, uawznak: 1) Jastrzębski 2:54.2, rekord 
Polski.

Kongres tenisowy rzuca klątwę na ..cyrkTildena”
Paryż, 21 marca. (Tel) W piątek obradował w 

Paryżu kongres Międzynarodowej Federacji Te­
nisowej. Kongres ten zatwierdził następujący ter­
minarz ważniejszych zawodów w bieżącym sezo­
nie: 11 kwietnia mistrzostwa Grecji w Atenach 
27 kwietnia do 2 maja mistrzostwa Anglji w Bor 
nemouth, 18—23 kwietnia mistrzostwa Czechosło­
wacji w Pradze, 2—10 maja mistrzostwa Austrji 
w Wiedniu, 3—12 września mistrzostwa U. S. A. 
w Forest Hi lis w grze pojedynczej, a od 24 do 29 
sierpnia w Bostonie w grach podwójnych, ‘24- 30 
sierpnia mistrzostwa Szwajcarji w Lucernie, 
6—12 czerwca w Noordwijk mistrzostwa Holandji, 
29 maja do 2 czerwca w Brukseli mistrzostwa B>’l- 
gji, 18 maja do 1 czerwca mistrzostwa Francji w 
Paryżu, 22 czerwca do 4 lipea mistrzostwa IF'W- 
bledonu.

Na rozgrywki tenisowe zarezerwowano nasi, 
terminy: I runda do 5 maja, II runda od 17 maja 
do 9 czerwca. Półfinały 19 czerwca, finał strefy 
europejskiej 13 lipea, finał międzyst refowy 18—21 
czerwca i finał właściwy 25—28 lipea.

Do Federacji przyjęto na członków związki na­
stępujących państw: Luksemburga, Filipin, Bo- 
dezję i Mauritius. Zgłoszenie Turcji załatwiono 
odmownie.

Szwecja, Norwegja i Danja zgłosiły organizację 
międzynarodowych mistrzostw na kortach kry­
tych, które będą się odbywały rokrocznie w in- 
neni państwie.

Najwięcej czasu zajęta dyskusja nad sprawą 
udziału zawodowców w grach amatorów. O ile 
kongres zajął bardzo wyrozumiałe stanowisko 
wobec meczów nauczycieli tenisa z amatorami, 
na które to spotkania zezwala zarząd Federacji, 
o ile zostaną w porę zgłoszone, o tyle kategorycz­
nie oświadczono się przeciw startom amatorów 
wraz z członkami słynnego „cyrku" Tildena. Kon­

nych przez sekcpę narciarską Wisły, odbył sic na Hali 
Konctratowej slalom oraz konkurs skoków. Trasa dla 
senjorów prowadziła z ramienia Łopaty w stronę schro­
niska. Długość jej wynosiła 700 m. przy różnicy wznie­
sienia około 220 ni. Dla junjorów trasa była o palowe 
krótsza.

W slalomie pierwsze miejsce zajął Orlewicz Marjan (Wi­
kłaj 2:33.8, 2) Zajo-nc Karol (SN PTT) 2:34.7. 3j Lipowski 
(Wisła) 2:39.2, li Wiślański ('Wisłal 2:47, 51 Bobowski (Wi­
sła) 2:59. 6) Chrobak ('Wisła) 3:3. 7) Bielalowicz (Wisła) 
3:1, 8) Fajkosz (.SN' .PTT) 3:13.

W slalomie juti jorów pierwsze miejsce zajął Jarząbek 
(SN PTT) 1:39.8, 2’1 Kula Slan. (SN PTT) 1:44.7. 3) podzie­
lili su; Kula Jan (SN PTT) i Pąksa (SN PTT), obaj w cza­
sie 2:12.2.

W wyniku biegu zjazdowego i slalomu w kombinacji 
alpejskiej, pierwsze miejsce w grupie senorów zajął Za- 
pine Karol nota 193.70. 2) Lipowski 193.66, 3) Orłowicz 
190.41, 4) Bielaiowicz 185.23, 5) Wiślański 173.33. 61 Faj- 
kosz 172.23.

W .konkursie skoków, do którego stanęło kilkunastu za­
wodników, większość jednak po oddaniu pierwszego sko­
ku odstąpiła z powodu silnego wiatru, pierwsze miejsce 
zajął Bochenek Jan (Wisła) skoki ->3 i 39 in.. nota 138.6. 
2) Kula Stan. (SN PTT) 38 i 36 — 126.2. 3) Roj (Wista) 
36 i 40 124.6, 4i Rajski (Wisła) 35.5 i 37 113.4,
5) Jarząbek (SN PTT) 22 i 2+ — 93.4.

Ze względu na silny wiali’ skoki na Kond.ralowej odbyły 
się z ograniczonego rozbiegu.

100 in. klasycznym: 1) Heidrich 1:20,4, rekord 
Polski, 2) Maszner 1,26.

Sztafeta 5x50 AZS 2.32.8.
101 in. dowolnym i uawznak dla pań: Morawska 

1:27,4 i .1:38.8., klasycznym pań: Ś więcka 1:41,8. 
100 111. klasycznym II. klasy: Mitoslawski (AZS. 
Wilno) 1:33,5, 100 dowolnym II kl.: Malczewski 
1.23.

Po meczu ustalono następujący skład reprezen­
tacji Polski: 100 m. dow. Bocheński, Szrajbman I, 
200 m. dow. Karliczek, Szrajbman /, 100 m. klas. 
Heidrich, Boguth, 200 m. klas. Heidrich, Szrajb­
man II, 10(1 m. nawznak Karliczek, Jastrzębski, 
3x100 m. zmiennym, Karliczek, Heidrich, Bocheń­
ski, 4x200 Bocheński, Szrajbman I. Karliczek, Kar­
piński, rezerwowi Gumkowski, Makowski, water- 
polo: Jastrzębski, Karpiński, Scholz, Makowski, 
Karliczek, Bocheński, Schwaen, rezerwa: Jankow­
ski. Jako kierownicy jaką pp.: Baranowski, Czyż 
i trener Wiliński.

gres wyszedł z założenia, że grupa ta w rozgryw­
kach szuka jedynie efektu finansowego i z tego 
tytułu zabronił amatorom mierzenia się z człon­
kami. „cyrku".

Tragiczny wyścig kolarski
San Berno, 22 kwietnia. (Tel) Klasyczny włoski 

bieg kolarski na trasie Medjolan -San Rento, wy­
noszącej 281.5 km., rozegrany w niedzielę, pociąg­
nął za sobą ofiarę w życiu ludzkiem.

Już na drugim kilometrze po rozpoczęci u biegu, 
w którym startowała przeważnie młodsza genera­
cja kolarska, wydarzył się nieszczęśliwy wypu 
dek w poblżu Novi Ligure. Kilku kolarzy wjecha­
ło na siebie, przyczem miody zawodnik Guelji, 
padając z roweru, uderzył głową o przydrożny ka­
mień. Guelfi doznał złamania podstawy czaszki 
i w drodze do szpitala, zmarł.

Dawny mistrz Alfred Binda odniósł ciężkie u- 
szkodzenie czaszki. Na końcowym odcinku biegu 
rozegrała się o pierwsze miejsce drama­
tyczna walka między dwoma młodymi zawodni­
kami Karetto i Komanetti, którzy zdołali się ode­
rwać od reszty zawodników. W końcowym spor­
cie zwyciężył Karetto w rekordowym czasie 7.34.

Mecz pływacki A. Z. S. — Lechja 
we Lwowie

Lwów, 22 marca (Tel). W krytej pływalni odbył się 
w niedzielę wieczór mecz pływacki pomiędzy JZ.S' i Lr- 
chją. W konkurencji panów uzyskane .zostały następu­
jące wyniki: 100 m stylem klasycznym: 1) Rzepka (AZS) 
1,34, 2) Rułkoiwski (Lechja) 1.36.6; 50 m stylem dowol­
nym: 1) Tauliczek (Lechja) 35.8, 2) P-aciuszyński (Le­
chja) 3(5.02; 100 m na wznak: I) Bass (Lechja) 1.36, 2) 

Bartosiewicz (AZS) 1.43: 100 m stylem dowolnym: ii So­
kołowski (Lechja') 1.20.2. 2) Zemer (Lechja) 1.21.4; szta­
feta 3x50 stylem zmiennym: 1) Lech ja I. 2.03.7. 2) Le­
chja 11: sztafeta 5x50 stylem dowolnym: li Lechja 3.11.4, 
2) AZS 3.35.2.

W konkurencji pań: 50 m stylem dowolnym: 11 Szczer- 
bówna (Lechja) 38. 21 Masówna (Lechja) 17: 50 ni sty­
lem Klasycznym: 1) Niemczyiiska (Lechja 53.7; 50 m na 
wznak: li Szczerbówaia 49.6, 2) llassball (AZS) 58.1: szta­
feta 3x50 m stylem dowolnym: 1) Lechja 2,32, 2) AZS 
2.45,2.

Mecz w piłkę wodną Lechja wygrała z AZS 5:0.

Kolarz wygrywa mistrzostwo Niemiec 
w tenisie stołowym

Sopoty. 22 marca (Tell. W sobotę zakończone zostały 
mistrrosliwi piny-pongowf hiemiec, rozgrywane na terenie 
(Idańska w Sopotach. W grze pojedynczej panów tytuł 
mistrza dostał się w ręce świeżokreowanego mistrza 
świata Kolarza (Czechosłowacja), który w finale poko­
nał swego rodaka Ya.ne 21:8. 4:21, 21:15. 21:18. Dwukrot­
ny sukces odniosła Mcnika Krebsbach. która zdobyła ty­
tuł mistrzowski w grze pojedynczej i podwójnej.

W finale gry pojedynczej pokonała Krebsbach pannę 
Bussman (Diiesseklorf) 21:17, 12:21, 21:10, 21:14, wespół 
zaś z nią w grze podwójnej wygrała z Gall. Ne/.aytvke 
(Węgry. Włochy) 21:18. ‘21:17. 21:11. W grze podwójnej 
panów para węgierska l/a:i- lloros pokonała parę czeską 
Kolarz Vana 16:21, 21:16, 20:20. 2«L’22, 21:18.

W grze mieszanej zwyciężyła para niemiecko-cze.ska 
Iłusnutn Kolarz z parą węgierską Galii—Ilazi 21:4, 14:21, 
21:14, 21:11. Na zawodach obecni byli prezydent senatu 
Grt‘.scr i kontisanz R. P. minister Papce.

Menzel bije Henlda
Kairo, 22 marca. (Tel) W obecności paru tysię­

cy widzów zakończono w niedzielę w Kairo mi­
strzostwa tenisowe Egiptu. W grze pojedynczej 
panów w finale spotkali się Koder i k Menzel i H. 
Henkel. Menzel, fizycznie silniejszy, zwyciężył po 
walce Hen kia 8:10, 6:4, 6:0, zdobywając po raz trze­
ci zrzęda tytuł mistrza tenisowego Egiptu.

Kolarski wyścig do słońca«
\i.zza, 22 marca (Teł). W niedzielę odbył sic ostatni 

etap długo dystansowego biegu kolarskiego Paryż—Nizza 
na trasie Cannes przez Ntceę do Menloiiy i z powrotem 
do Nicei.

W ogólnej klasyfikacji biegu zwyciężył .\rc7vtnil><iu<l 
(Francja) w czasie 36.26.44 przed najlepszymi kolarzami 
belg'Fk:mi Fonlenai 36.29.52, A. Deloor 36.37.07. Kinl 
36.37.26 i Vervaecke 36.40.4.2.

W ostatnim etapie wygrał Francuz Cogan w czasie 
3.52,57, przed Archambaudc.m i Kintcm.

----- —O--------
ZE SPORTU SZKOLNEGO W WARSZAWIE. Przed paru 

d miiirr; mltiy l .i f ie doroczne l~-te, zrzęd u walne zebra nie 
Szkolnego Klubu Spor I owego Giiirn. V\3. Giży -ykisgp. i.vin'ia- 
jąei-go -od r. U'?J. Pó przyjęciu do wiadomości, sprawnzdn.ni:! 
Zarza.ńii. wybrtno nowy zarząd, ló-y.m -/.kolei prezesem tej 
z,.-lii;'t.i:.e.j sikałnt.j placówki sportowej zostat Jerzy Bobrow­
ski, wiceprezeisanii Stanisław Zyezyński i Maeiej Branieki. 
Z bogatego programu Ktaibu na len rak wymienić nałeży: 
udedz.yiniasttowy turniej gier siportawyeh z. udziałem cmIo- 
wydi drużyn szkoi 11 ych l.-ulilina. Warszawy i Lodzi (!) i tli 
maj), i 1-y w WaiBzawiic turniej jorda.nki chłopców. — Z wy­
jazdów najciekawszym będzie wyjazd drużyn g. Giżyckiego 
na Śląsk i rozegranie zawodów z reprezenta.eją Cltoraowa 
oraz, mistrzem Śląska. Nowy rok rnząiocząl się dla. Klubu 
Giżyckiego doskionale. Oto na otwarcie sezonu drużyny g. 
Giżyckiego pokonały mnliwójnego mistrza sfflkót wars-zaw- 
skielt g. iin. Mickiewicza w koszykówce 31:18 (15:12) i co 
najciekawsze w siatkó-ww 2:11 (15:1, 15:13).

WYCHOWAWCY FIZYCZNI PIONIERAMI TURYSTYKI 
GÓRSKIEJ WŚRÓD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. We wtorek 
21 bm. o godz. 18-e.j w sali Stowarzyszenia Techników7 odbę­
dzie śię zebranie nauezyicelst wa szkól średni eih, zwołane 
prz.cz Oddział Warsz. Polsk. Tow. Tatrzańskiego, dla zasta­
nowienia sic i znalezienia odpowiednich środków dla pro- 
, tigan.dy racjonalnej tui-ystyk.i górskiej wśród młodzieży 
szkolnej. Akcję P. T. T. poparł gorąco Zarząd Stowarzysze­
nia Wychowawców Fizycznych, który wydiodfeąe z znloże- 
na, że turystyka górska należy do kręgu zainteresowań się 
wychowawców fizycznych, wezwał wyzy.stktoti swoich człon­
ków <|o przybycia na to zebranie, po którem na zaproszenie 
Zarządu Stowarzyszenia odbędzie się ciekawy odc-zyt dra 
Mieczysława. Orłowicza na temat: Beskidy Hwuliskie i Czar­
nohora jako teren wycieczek.

BIEG NAPRZEŁAJ W KRAKOWIE. W niedzielę odbył 
się w Krakowie pierwszy w tym roku bieg naipiżzelaj dila 
stówarzysztonych i ■niestowarzyiśźonyclh, organlizowsiny przez 
K. O. Z. L. A. Pomimo pięknej wiosennej pogody, bieg ten 
nic wzbudził większego zainteresowania. Startowało zaledwie 
!l za wodników 7 któbów: CraWiYia, Wisła. Z. S. i niestowa- 
rzyszeni. Trasa wynosiła około 2.500 in. Bieg ukończyło 8 za­
wodników. Drga-nizacja dość sprawna, sipoezywała. w rękaeli 
wiceprezesa K. O. Z. L. A. dr. Moroza. Wyniki biegu są 
nast.: 1) Ilzueidło (O.) czas 8.57. 2) Wędzieha (CJ, 3) Podo­
biński (C.). 4) Śeiężor (C.), 5) Roze.nian (C.), fi) Klirner (Z. 
S.). 7) Chwastek (W.iista) i 8) Smoczek (niestow.).

MARSZ STRZELECKI W PRUSZKOWIE. Czwarty dorocz­
ny marsz ■ strzelecki w Pruszkowie, zorganizowany w nie­
dzielę dla uczczenia painięoi Marszalka Piłsudskiego, wy­
grali harcerze- pruszkowscy, uzyskując na 15 kin. czas 
1:?3:(H.2 sek. Ogółem startowało 17 drużyn.
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